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Upraszamy o wczesie przesłanie pre- 
numeraty, by szanow. prenumeratorowie nić 
doznali przerwy w przesyłce. 

„Gazeta Narodova', która umieszcza 
oryginalne koresponstncje z Warszawy; 
"Poznania, Krakow, Wiednia, Pragi, Paryża, 
Kzymu i Niemiec i nadal szczególną uwagę 
mwracać będzie »a wszelkić objawy życia 
<qarodowego We wszystkich częściach naszej 
` y, do cgo posłuży jej- obok powyż- 
mlencji feljeton wyłącznie pra- 
pmi zasilany. 


À We feq detonie drukować będziemy 
w bieżącym kwartale powieść J. Zacha 
GTastewic-A p. ta | 
: J rę amandi“ (sztuka kochania) ; 
p następnie powieść Sewera: 
j ai „Walka o byt“; 


4 bardyźo ciekawy pamiętnik E. Pawłowi- 


~ oza pod tyt.: 


GWAJLI. tomach z 90 illustracjami) w kwocie 6 złr, 


Prenumenatorowie Gazety Narodowej 
gą nabyć. za pośrednictwa Administracji Daieją 
wszechne Sziossera w 22 tomach po cenie dla 
eh zniżonej za 30 złr., zamiast ceny księgarskiej 
"56 str; Chcący korzystać z tego, zechcą się zgło- 
€ mić najpóźniej przed końcem stycznia. 


LWÓW 4 3L. grudnia. 


glii, Francji, Niemezech i Moskwie. =», Koncesja 


na kolej Jaroaław-Sokal. — Sankcjonowana nstawa: 


„0 galicyjskiej kolei Transwersalnej, — Krótki szkic 


dziejów politycznych Przedlitawii z ubiegającego. 
roku, — Nikczemna napaść półnrwędowa na Gaz.. 


Mar. — Męski artykuł organu hr. Kalnokiego o 
wypadkach warszawskich.) 


Wizorajsza Wiener Zig. ogłasza nietylko 


koncesję na %olej Jarosław-Sokal, ale i ustawe 


o wybudowaniu kolei Transwersalnej. 


Koncesja datowana jest jeszcze z d. 22. listo-. 


pada i opiewa na imię ks. Adama Sapiehy, hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiege i p. Stanisława 
Polanowskiego, na kolej lokomotywową 0 nermal- 
nym torze od stacji kolei Kar. Ludwika Jarosław 
do Sokala z holewziczą koleją od stacji Setna do 
Sanu, na ruch osób i towarów, z najwyższą spa- 
dzistością 1: 5556, i zwolnieniem od rygoru 
przepisów co do bezpieczeństwa o tyle, o ile na 
to zwolniona szybkość maksymalna pozwoli. Bu- 
dowa ma się natychmiast rozpocząć i być do 22. 
listopada 1883 gotową "0 ma być złożoną 
kaucja w sumie 150 „Al 
Koncesjona -~ mogą albo sami ucworzyć 
iWarzystwo _ cyjne, albo prawa swoją przelać 
| jakie "auc, jaż istniejące. Pryprytety mogą 
dosić tylko dwie piąte całego imiennego ka- 
atu zakładowego i dopiero po puszczenia w 
li całej kolei być wydawanemi. Cały kapitał 
żyjuy musi być w przeciągu czasu, na który 
ncesja opiewa, t. je 90 lat umorzonym; po- 
zód atoli muszą być pryorytety umorzonemii. 
Kolej ma prowadzić od północno-zachodnie- 
) koheasstacji kółei Karola Ludwika w Jaro- 
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(Seban(jsn Elonowicz.) 
A e powieściowy ma tie historycznem 
Napisał =, 
WŁADYSŁAW K. ZTELIŃSUI. 


(Ciąg dalszy.) 


= Jaśnie Wielmożny Wojewodo, nie umiem 
js po morskich fluktach nawigowAć, ani też 
łbym ubłagać Pana nad Pany aby tak 
owai aawę żywota Twego, byś mógł dopły 
do najskiej przystani, i zasiadł w niebieskiej 
piu kia. dla, tego aa tych Parry 
pł porównańi powiem co to, co wdzięczno- 
p e sono serce czuć może. Jaśnie Wiel- 
tny Wojewodo, życze Ci więc abyś Żyjąc 2y- 
jn doczeskem w jak najdłuższe lata, w zdro- 
À wszelkiej mzczędliwoćci odrodził się w po- 
kach Twoich i oby ród Twój idąc Twemi 
ni zdobył sobie męztwem, cnotą. i; pracą 
dobra. publicznego, wiekopomną i niczem 
yta slawe, któraby rozbrzmiewając po 
ls całym, rozgłosiła cnoty Tego, który jest 
kZorem prawego Syna ojczyzny ! 


Ze wspomi:leń wileńskich od r.1836 — 41. 


. Szanowni preunmeratorowie mogą także dd. E +. BRZ "r. 
prenumeraty dołączyć 50 ct. na kalendarz: „Hal ii pozostawiła po sobie niestety żadnego wydatniej- 
Gzaunin* i „Noworocznik* Szczutka lub 36 


cent: na kalendarz kieszonkowy Gazety Narodowej. 


+ Admicistracja przyjmyje równócześnie prem” 
A morate na „Podręcznik do.hodowli bydła 
Bogatego, opracowany przez Antoniego Popiela 


(Rok 1681 dla Galicji. — Rok 1881 w An- 


CTS ZY STR RZEKI RPO EERE 
ei wy TE Fo” gą 


sławiu w kierunku północnym przez San, ztąd 
w półnoeno-wschodnim na Sstnę, Oleszyce, Lu- 
taczów, Basznię, Horyniec i Potylicz do Rawy 


wynosi na prowincji rocznie y . 94 złę. (ruskiej; następnie w kierunku północnym do 


Uhnowa, i zwracając na wschód doliną Sółokii 
popod Beliz do Krystynopola, gdzie do doliny 


—kyąrtalnie na prowincji . ra o 3) |Bugu dociera i lewym brzegiem tej rzeki do So- 
— 4.  ., 4 Bó|wsla dobiega. Z Setny idzie kolej holownicza do 


Sanu. 

Opłata transportu osób.i towarów ma być 
pobieraną bez d.liczania ażja. 

Ustawa o kolei Traoswersalnej, tj. o wybu- 
dowaniu kosztem państwa za maksymalną Snmę 
24,200.000 zirkin Żywiec- Nowy Sącz, Grybów- 
Zagórz i Stanisławów-Husiatyn w przeciągu pół- 
czwaria roku — jęst ogółowi zbyt znaną, aby- 
śmy jej szczegóły podnosili. 


* 


* . * 

Dla kraju naszego nie przynió:ł kończący 
się dziś rok żadnego faktu, któryby stale upa- 
miętnił go w dziejach naszej prowincji. Jest nie- 
zawodnie parę wypadków do zapisania w kroni- 
ca r. 1881, które nie mogą być liczone do wy 
darzeń powszednich, a nawet posiadają one nie- 
zaprzeczenie pewną doniosłość, sięgającą dalej, 
niż wiele innych wydarzeń publicznych, 0 któ- 
rych dnżo mówiło się i pisało w ciągu roku, a 
które jednak wraz z datą tego roku utoną na- 
zawsze w falach zapomnienia, Lecz w ogólności 
biorąt, r. 188L przedstawi się nam jałowo'i bez- 
barwnie, jeźli zechcemy sądzić o jego dziejach 
e stanowiska polityki narodowej. 

Rzućmy tylko okiem na działalność repre- 
zentacji politycznej naszego kraju w sejmie i w 
kadzie państwa w upłynionym roku. Otóż tru- 
guo zaprzeczyć, iż tegoroczna sesja sejmowa nie 


szego sladu.. Oprócz uchwały, postanawiającej t- 
tworzenie Bankn krajowego, jako organu facho- 
wego do pislęgnowania materjalnych iuteresów 
Kraju — zresztą nie zdobył się sejm na żadną 
ima achwałę, któraby rożstrzygnęła choć jedno 
z mnóstwa ważnych zagadnień ustawodawczych, 
koniecznych dla poprawy naszych urządzeń pra- 
wnych i administracyjnych, jakoteż w ogółe dla 
organicznego wzmocnienia i rozwoju cy wilizacyj- 
nego naszej Społeczności. Wprawdzie nie można 


mowej w sprawie Banku krajowego. Owszem 
nikt nieuprzedzony zaprzeczyć nie zdoła, iż ta*iu- 


ważne usługi może oddać krajowi naszemu. Lecz 
i to prawda, że Bank, to nie wszystko, czego 
krajowi naszemu potrzeba... ka ! 
"Wisdomy jest los, jaki spotkał w sejmie 
kwestję uniformy władz administracyjnych. Nie 
nchwalono nie stanowczego w tej sprawie; gdy- 
byż jednak rozprawa, przeprowadzona w Izbie 
nad tym przedmiotem, przyczyniła się do złago- 
dzenia zasadniczych różnie, zachodzących pomię- 
dzy rozmajtemi stronnictwami w poglądach na 
tę sprawę! Do tego jednak nie przyszło wcale — 
nie wskazano bowiem drogi, któraby doprowa- 
dzić mogła przynajmniej w najbliższej przyszło- 
ści do zadowalniającego rozwiązania kwestji znie- 
sienia dnalizmu w zarządzie krajowym bez u- 
szezerbku dla nader szczupłego zapasu dotych- 
czasowych zdobyczy naszych ną niwie samorzą- 
du narodowego. 
| ( Otrzymaliśmy w tym roku nowego marszał- 
ika krajowego — i to po raz pierwszy marszał- 
ka ze sfer demckratycznych. Żaden też z po- 
przedników dr. Zyblikiewicza nie został powita- 
ny przy objęciu tej wysokiej godności tylu ozna- 
kami życzliwości wszechstronnej, jak on. Trafnie 
jednak zrozumiał pan marszałek właściwe zna- 
cze' ie tych owacyj, jakiemi go zasypano po no- 
mi acji. Swiadom on jest tego, iż gdy opinia o- 
gí tu tyle nadziej przywiązuje do wyboru jego 
74 kierownika spraw krajowych, to też dowodzi 
„glko ów fakt, i} ta opinia tem więcej będzie 
wymagała po nim —'że, jak to zwykle bywa w 
takich razach, ostrzej bywa sądzony ka 
żdy krok fałszywy osób, szczerze 
lub nieszczerze za doskonałość uo- 
sobioną zgóry okrzyczanych. Zaiste, 
że trudne ma wobec tego stanowisko pan mar- 
szałek Zyblikiewjcz, Jeżeli jednak nie utrzyma 
się w roli, i nieubłagane prawidła, jakiemi rzą- 
dzi losami osobistości politycznych „królowa o- 
pinia“, zwrócą się z czasem przeciw niemu, to 
tradno mu będzie o przyjaciół w tej krytycznej 
chwili, chociużby nawet i nie widział przed sa- 
bą nieprzyjaciół, których mógłby do walki wy- 


— A mój Mości Acemie | — zawołał Woje- 
woda, obejmując ramionami, do kolan chylącego 
się mu Klonowicza, niezasłnżone życzenia takie, 
są dla mnie niczem innem jak tylko dowodem 
Waszej życzliwości. Nie nczyniłem Ci ja bowiem 
nić takiego, coby dawało. prawo do pamięci w 
potomności. Cnotliwie prcowałem życia całe na 
miłość u ludzi, wiernie i statecznie sluży- 
łem ojczyźnie, i szczęśliwy hędę gdy kończąc 
pielgrzymkę mego żywota, będę mógł powiedzieć: 
Panie, jestem gotów stanąć przed obliczem Two- 
jem, bom spełnił coś spełnić przykazał. Nie myśl 
jednak Waszmość, abym nie umiaż ocenić tego 
co z serca płynie, przeciwnie — Życzenia Wasz- 
mości są mi tem milsze i tem dręższe, że od 
Was pochodzą i dla tego też pozwólóje, że leja 
również życząc Wam spełnienia waszych pra- 
gnień i celów, życząc, aby Wasze słowa znala- 
zły odgłos w sercach drugich — i wydały owo- 
ce przez Waa upragnione, w imig miłościwie 
uam panującego króla Jego Mości doręcząm to 
oto pisanie, kt(re jak sądzę, niemałą Waszmo- 
ści odda usługę. w; 

Mówiąc te słowa wojewoda, podał Ktonowi: 
czowi z zanadrza wydobyty królewski list żela: 
zny, zaopatrzony pieczęcią zwieszającą się na 
jedwabnych sznurach. i 

Klonowicz w milczeniu g widocznem wzru 
szeniem uścisnął kolana wojewody. 

— Miłościwy wojewodo „== zwie się po 


chwili Klonowiez — mie słowami, lećz czynem | Klonowicza z Węgier 'sprongdeh 


za łaskę s dziękówać mi wypada i Bóg mi 


świadkiem że nie «Joczną snem wiecznym, po-| Kloowiczowi"w tpaszczaniu 


lekceważyć praktycznej doniosł ści uchwały sej- 


stytucja — paałycie pokierowana, niezmiernie! 


zwać. Nie jeden jaż potężny duch zachwiał się. 
gdy w działaniu swe% ujrzał się csamotniouym, 
bez przyjaciół przy sobie i bez nieprzyjaciół — 
otoczony próżnią obojętności chłodnej, zniechęca- 
jącej, z którą walka fest niemożliwą... 

Trudne ma siancwisko reprezentacja naszego 
kraju w Wiednin. Wyirwale, cględnie i chlu- 
baie kierują nasi walką różnorodnego zastępu 
autonomisiów austrjągkićh przeciwko centrali- 
stom i .sprzymierzotemu z nimi żydowstwu. 
Zaszczytów i nzuanią przynosi nam ta walka 
wiele, gdyż nawet przeciwnicy uasi oddają Za- 
stępowi posłów naszych w Radzie państwa hołdy 
uznania... Przyjemnie nam żo niezawodnie — ale 
co prawda, pożytek z tej kampanii twardej należy 
dopiero — do przyszło gin: 

Ciężkie straty poniósł kraj nasz w tym ro- 
ku przez śmierć czterech posłów, którzy zdolno- 
ściami, charakterem, a przedewszystkiem gorli- 
wością w, służbie publicznej zasłużyli na to, -a- 
żeby nazwiska ich zapisane zostały w szeregu 
dobrze zasłużonych, wzorowych obywateli kraju, 


i ażeby ze tzcią przechowywana była pamięci 


o nich. są to nazwiska : eczunowicz, Ry- 
dzowski, Skrzyński Lmdwik — a świeżo przy- 
był do nich Pęgowski. Cześć im! 


W zakresie usiłoyań, mających na celu 
podźwignienia ekonomiczne kraju, naczelne miej- 
sce zajmnja obok nehwały postanawsającej zało- 
żenie Bahkn krajowego, także szczęśliwe rozwią- 
zanie sprawy kolei Transwersaluej. Zbytecznem 
byłoby wspominać w tem miejscu o niezmiernej 


doniosłości tej linii dla ekonomicznych intere- 


instytucja państwowa, okoliczność o tyle ważna, 


iż zabezpieczy ona kraj od zntwetzónia wartości 
konkurencji jej wobec starych koleż naszych kar- 


telami taryfuwemi. . 
Dla ziemi Bełzkiej i Rawszczyzny rok 1881 


będzie zapisany złotemi głoskami, gdyż przy- 
niósł on połaci kraju, -pozbawionej dotychczas 
komunikacji handlowej, zapewnienie budowy li- 


nii Sokalsko-Jarosławskiej. 


| Zaczęto również krzątać się w tym roku oko- 
ło urzeczywistnienia projektów budowy dwóch ko- 


lei drugorzędnych, które mają połączyć kolejKaro- 


la Ludwika z koleją Transwersalną, mianowicie 
jedną przez Brzeżańszczyznę, drugą z Husiatyna 
do Tarnopola. Obyśmy w następnym przeglądzie 


rocznym: mogli zapisać ï te projekta w szeregu 
czynów dokonanych ! 


stosunkach is z upadku ma- 


nem działania na korzyść ludności rękodzielni- 
czej. 

Kończąc niniejszy przegląd krajowych wy- 
padków politycznych, jakoteż postępu w uczy- 


nieniu zadość ekonomicznym jego potrzebom w 
ubiegłym roku, zaznaczyć musimy w końcu, że 
dia rolników rok ten był dobrym, gdyż w ogól- 
ności wypadły zbiory pomyślnie, i ceny ziemio- 
płodów są też wcale nie złe. Dla wszystkich 
warstw luduości ma urodzaj zboża w naszym 
kraju o wiele donioślejsze znaczenie, niż w in- 


nych krajach, mniej od naszego zależnych od 
aury. Niechajże i rok następny przyniesie nam 
Żniwa. dobre | 


Gdy zaś, jak mówi pismo, „człowiek żyje 


nie tylko chlebem“, więc i na niwie prac umy- 
słowych i wszelkich innych zadań, jakie na nas 
wkłada przynależność do rodziny narodów cywi- 
lizowanych — daj Boże, ażebyśmy rachunek ro- 
ku następnego korzystnym bilansem zamknęli! 
Oto nasze życzenia noworoczne. 
* * 


, Nie ma ani jednego mocarstwa z pośród 
pierwszorzędnych, któreby robiąc rachunek su- 
mienia w dniu dzisiejszym, nie spoglądało z pe- 
wną ący A przyszłość. Bo też nia ma ani 
jednego, w któremby dziejowa praca nie nagro- 
madziła ważnych i wymagających rozwiązania 
kwestyj, Owoż, porównywając stan, w jakim te 
kwestje były rok temu a w jakim się dzisiaj 
znajdują, przyznać trzeba, że szybko dojrzewa- 
ły ìi że dzisiaj są o wiele bliższe rozwiązania. 


kąd Tebie Jaśnie Wielmożny wojewodo nia zło- 
żę dowodów mej wdzięczności. 

— Nie mnie należy śię ona, — odparł 
wojewoda — lecz Miłościwemu królowi Jego Mo- 
ści, bo ja spełniłem tylko mój obowiązek: bro- 
niąc prześladowanych i uciśnionych. 


XI.” 


W ostatnich dniach stycznia 1801 r. w ko- 
ściele kollegiaty św. Michała uroczyste odbyły 
się zaślubiny Zuzanny, córki Sebastjana Klono- 
wicza z Mikołajem ILwowcyykiem. Aktowi temu, 
oprócz ogromnej liczby znajomych, przyjaciół 
tak Klonowicza, jakoteż i Lwewczyka, oprócz 
wszystkich niemal rajców i innych urzędników 
miejskich, obecnymi byli także Marek sobieski, 
wojawoda labelski z synem swoim „Jakubem, 
Adam Gorajski, podkomorzy lubelski, Jan die- 
mion Olelkowicz, kniaź słneki, Mikołaj Firlej, 
wojewoda krakowski, starosta lubelski, oraz nie- 
zmierny tłam szlachty, przybyłej z senatorami. 

Wesele, które po akcie kościelnym w mie- 
szkaniu rodziców panny młcdej nastąpiło, było 
nadzwyczaj huczne i wystawne, tembardziej, że 
w liczbie gości weselnych wszyscy wyż wymie- 


wieni senaforowie się znajdowali. Siedm dni z 
rzędu bankietowano wesoło, przy dźwiękach 


gędźby tanecznej i gdy riłodzież ochoczo zaba- 
w. K się tańcem, starsi nie mniej oclioczo 
niali licznś*dzbany węgrzyna, nat: 
a r3 Poa, N mE 
Licliañski, Chmielowski i Gia dopomagali 
AOZO. zgóźci, którzy wy- 


sów kraju całego — zwłaszeza že ma to być 


Wydział krajowy zwrócił był z początkiem 
roku uwagę na niezmiernie ważną w. naszych |z 


ch kwestje + 
terjakiego stanu  rękodzielniczega, CO  szcze- 
gólniej dla miast naszych, ciężko przygnębionych 
brzemieniem obcych żywiołów, jest kwestją szcze”. 
gólniej ważną. Tak jednak wygląda, jak gdyby 
teraz Wydział krajowy pomijał to wszystko, co 
pod jego auspicjami przygotowano do rozpo- 
częcia akcji w tym kierunku. Obaczymy, może 
Wydział krajowy wystąpi z innym jakimś pla- 


ja niótylko Że ny cj czekał, ale 
w 


_We Lwowie, Niedziela dnia 1. Stycznia 1882. K F Rok XXI. Ś 


wom cw una O inz IE AE AN o AAA RMA LAO o ZDZ AG poci 


Frzedpłatę i ogłeszenia przyjmują 
We Lwowie bióre administracji „Gazety Nar." 
piao Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmcje wyłącznie dla „Gaz. Narod." 
ejencja pana Adama, Rue Clément, i Paris, Otto 
Marss w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse. A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 3. 
M. Dukes. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilerstktte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłeszeń, G. L., Daube et Cmp. Wol- 
zejie 12., w Hamburgu Pp, Haasenstein et Vogler. 
Rajchmax et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
Fogn Makina Krakowie. 
i BZH przyjmują się sa opłażą 6 cat od 
miejsca objętożci jadnego wiersza drobnym drukiem 


Bekiamy w rabryc wdowie 
RO coć. od Mah ARP 3 se 


Najmniej może ze wszystkich dojrzała spra- |rałom i grafom i pryncom odechce się wysługi- 
wa irlandzka. Pisząc niedawno o niej, nakreśli- | wania „interesom dynastji i państwa* przez gło- 
liśmy w ogólnych rysach stan, wjakim się znaj: |sowanie z opozycją, którą głowa dynastji i re- 
duje Zielona Wyspa. Przed rokiem działo sięjprezentant państwa uznał za wichrzycielską. Co 
w niej to samo. Panował ten sam wojenny stań. | wszystko atoli stało się przeważnie dzięki za- 
wszelkie ekonomiczne operacje były w zawieszeniu, | slepionej głupocie centralistów. Inaczej bowiem 
ziemia krwawiła się temiż samemi zbrodniami | Taaffe byśby porozumiawszy się z nimi, stał jak 
Między zęeszłoroczną więc a tegoroczną sytuacją | obecnie stoi, ponad stronnictwami, a do knedli 
różmiea twi tylko w tem, że tsraz Irlandja bo-|i zrazów byłoby jeszcze dalej niż jest obecnie, i 
gatszą jest o jedne więcej ustawę, posiada.. mia-|„nniej może soli i masła danoby antonomistom do 
nowiele bil agraryjny, którego cała wartość jest|kłeików i potraweczek dyetowych. 
chyba ta, że służyć może jako wyborna illustra- > 
cja tezy, iż błądzi ien- kto. paliatywami leczy. 
choroby społeczne. ; 1 

Sprawa irlandzka jest .za to w tym roku je- 
dynym tylko kłopotem jaki ma Anglia. Pozbyła 
się ona Afganistanu i Boerów, a do kwestji egip- 
skiej dopiero siły zbiera. Zresztą zaś, nie bie- 
rze prawie udziału w toczących się w Europie 
sprawach. Gabinet Gladstona niezręcznością swą 
z Jednej strony, A niezdaznością z dragiej, dopro- 
wadził Anglię do tego, że jest zizolowaną, zu- i. i 
pełnie i je xy) o nią dbają (2 w Europie, to Ki w temże brzmieniu ów telegram oddrukowa- 
chyba tylko z przywyczajenia. 

We Francji proces dojrzewania szybkie 
w RADA, pr robi postery, mi l R naj” 
wążniejszym była formacją gabinetu Gambetty. z Ą ć 
Dzisiaj wież Francja iA jnź drogą zmierza | MYŚL, taką nikczemną uknuć insynuację — a 
do tego portu, którego narazie określić niepo- 
dobna, à Jya sy się ok nowem cesar 
stwem, móże zaś zie tylko ugruntowaniem » 
rzeczypospolitej na pławdstwić republikańskich | 1%, co za rządów Lassera i Anersperga. 
zasadach. Ważnem jest przy tóm to, że Francja 
z powodu sprawy tunetańskiej weszła do rzędn 
tych mocarstw, które biorą przedewszystkiem 
udział w koncercie wschodnim. Dzisiaj każdy 
ajdrotniejizy ję na Ak ii odbije się sil- 
nem echem na bruku paryskim ; dzisiaj też po- : A 
dobne machinacje, Jakie” wyprzedziły kongres | "Ygląda jak Nor he sposobem 
berliński, nie zdołałyby się jaż odbyć po za ple- się mogło, aby tak haniebne sceny zajść, 
cami Francji i bez jej ingerencji. 

W Niemczech może rok przyszły ujrzy zam- 
knięcie walki kuliurnej, ale przedewszystkiem 
ujrzy niezawodnie znaczne osłabienie potęgi 
Bismarka. Faktem bowiem jest, że gwiazda jego- 
blednie i że ten żelazny kanclerz pomnoży żast 
tych ludzi, którzy uiepotrafli w porę umrze 
Ale pomijając sprawę relipijną, która Bismarka 
głównie podcięła; i pomijając jego politykę so- 
cjalną, która go z toni wydobyć nie potrafiła; 
przyznać trzeba, że cesarstwo Niemieckie, prowa- 
dzone ręką kanclerza, doszło dzisiaj do punktu, | 

którego wcale nie różową ma przed sobą przy- 
szłóść. Nędza w Niemczech wzrasta, emigracja 
do Ameryki przybiera coraz większe rozmiary, 
przemysł upada, a podatki rosną i militaryzm 
coraz więcej tłoczy. Idąc zaś tym krokiem mają 
a Niemcy w perspektywie socjalną re- 
wolucję. a 


+ 


|. „Prass polska i wykształcona ludność pol- 
ska zachowały się wręcz wzorowo. Zaponiniały 


na katastrofą 13. marca, wynagrodzoną już zo- 
stała, zastępy nihilistów wypełniły się znowu i 
sprawa rewolucyjna wzniosła ponownie wysoko 
swój krwawy sztandar. 


dziwić się nie mogli hojności i obfitości przy- — Podpisu nie da! — rzekła Agnieszka. 
jęcia. p” re , —.Nu, abo to koniecznie — mówił Kalany- 
Po przebrzmieniu ostatniej weselnej nuty i|mus, — aby wam sam podpisywał, może to zro- 
po nie mniej hucznych przenosinach państwa |bić i kto inny za niego, a wa! abo to imość nie 
młodych, nagle w domu Klonowieza zaległa ci-| wie? Nu! i ja nie nie wiem! Ja imość gadam, 
sza, przerywana od czasu do czasu swarliwemi |niech będzie tylko jego podpis, to ja zaraz dam 
wybryki imei pani Agnieszki, lub też wrzaskli- | pieniądzów ! 
wemi sporami prowadzonemi z coraz bardziej 
dokaczającymi wierzycielami. 


— Nu ja przyjdę jutro, kiedy jmość 

pożyć chca — odręki r" ONE i r 

aby w niej pieniądzów jak wode niezabrakło? | wyjścia — ale czy WIĘ w SAM ma, 0 jó 

Zapłać jejmość to coś gn — a potem to zo- SSE bedziemy widzieć, bo r i i 

baczymy! że pierwej trzeba ET wzięło! 
— Zkądże ci wezmę żydzie, mówiła Agnie- |jak nie, to niel 

szka — kiedy i tynfa złamanego niemam. - — Abo 
— Na co to jest zkąd? odparł Kalamymus— | Po ode 


albo to jegomość niema pieniądzów? niej, pan 
— ł on niema, a zresztą prosić go pierfcę. brawszy 
— Na to jest jeszcze kto inny Tzećł żyd |dziwszy mgle * 


atrząc z pod oka na Agnieesze — co: pienią- 
iaw dal e Awa! dla Cżego nie! wan ze 
raz da! pe. 

— Co mă dać ? — odparła Agnieszka — 
abo_te już nienadawał dosyć ? 

7 — Awa! wielka rzecz! — mówił Kalany- 
mus — albo to trzeba prusid o gotowiznę ? dla 
mnie będzie dosyć jak będę miał jego po pia, r 

0; 


(C. d. n.) 


dam jeszcze pienią 


z 


K aa 


.- W warsztatach i 


państw bėdą mogli bez trwogi o swoje bezpie- | Bednarskiej, Sowiej, zebrali się hr. Krasiński | gruntowna reforma wyborcza, któraby raz na 


czeństwo wstępować do ziem! jej berłu podle- 
głych. Można przeto spodziewać się energicz- 
nych- kroków z Petersburga przeciw niedbal- 
stwu lub złej woli podręcznych organów.* 

Po raz pierwszy spotykamy się z głosem 
mężczyzny i męża stanu w organie austrjackiego 
Ha WE spraw zagranicznych wobec Mo- 
skwy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 29. grudnia. 


Przez czas zapewne jeszcze dość długi nie 
będziemy mogli o niczem innem ztąd do was 
pisać, jak tylko o katastrofie i jej następstwach. 
Jesteśmy bowiem zajściami dni ostatnich całkiem 
zabsorbowani, pomimo że dziś już jest cicho, że 
cicho było wczoraj, że ostatnie odgłosy niedziel- 
nej i pomiedziaikowej zawieruchy skonały w no- 
cy i we wtorek nad ranem. Wszyscyśmy tu je- 
dnak pewni, że zajścia się powtórzą znowu w 
sobotę i niedzielę. Wywoła k sama policja, i to 
w większych rozmiarach, niektaktownem i peł- 
nem głupoty i zarozumienia postępowaniem, ró- 
wnież jak drażnieniem bezpodstawnómi rewizja- 
mi klasy roboczej, pracującej w fabrykach, która 


„w awanturach dni poprzednich nie brała prawie 


żadnego udziału. Jest obawa, aby nie przyszło 
w niedzielę do starcia z policją i rzecz nie na- 
brała całkiem innego kierunku. Bardzo to pra- 
wdopodobne! Co do charakteru tak katastrofy, 
jak i jej następstw, przekonanie większości jest 

kie, iż rzecz ta cała została uaprzód zorgani- 
zowaną. (Ciekawemi są w tym względzie opo- 
wiadania hr. Aleksandrowiczówny, która będąc 
razem z nieboszezką matką, ofiarą katastrofy, 
w kościele, ocalała. Powiada ona, że wobec za: 
mięszania, powstałego w kościele z niewytłuma- 
czonych dla niej powodów, matka, ona i kamer- 
dyner wyszli i wraz z wieloma innymi z tłumu 
poczęli schodzić lewą stroną schodów na ulicę, 
Ścisku nie było. Tłum nie biegł, lecz szedł przy- 
spieszonym krokiem. Hr. matka nieboszczka byłą 
już tylko o trzy stopnie od chodnika, obok niej 
szła hrabianka, za nimi kamerdyner, gdy nagle 
na schodach stanęło czterech mężczyzi, z któ: 
rych jeden uderzył hrabinę w szyję tak że upadła, 
zawalając swem ciałem drogę.., To samo zrobiło 
się z kamerdynerem. Wzmiankowani mężczyźni 
odepchnęli wstrzymany tłum ku górze, poczęto 
się dusić. Hrabiankę A. ktoś wyciągnął z góry 
i spuścił przez barjerę, na której stoi Chrystus 
pod krzyżem, na ulieę. © ile można przywią- 
zywać Wiary do opowiadań dziewczyny młodej, 
przerażonej upadkiem matki, jej prawdopodobną 
w danej chwili śmiercią... trudno orzec. To tyl- 
ko pewna, że jacyś... pchali się ku górze i od- 
pychali tłum idący na dół... O fakcie znalezie- 
nia się już przed wieczorem w niedzielę przy: 


 wódców pomiędzy rabującymi żydów gromadka- 


mi, pisałem. (Listu tego nie otrzymaliśmy; p. r.) 
Obecnie oczekujemy 2 niepokojem wiadomości z 
prowincji z powodu, iż już obiegają pogłoski z 

ri o zajściach w Kutnie, Włocławku, 
omi. 

Policja, którą kierował pod nieobecność Bu- 
turlina, Polenow, jego pomocnik, zgodnie z tem 
eo pisałem, zamiast aresztować wichrzycieli, a- 
reszte wała reflektujących. Polenow na dobitek 
wydał w poniedziałek następującą odezwę, któ- 


rej wartość sami oządzicie, 


Obwieszczenie p. ober-poliemajstra. 
Pełniący obowiązki warszawskiego ober-polic- 


majstra, jenerał-major Polenow podaje niviejszem 


do powszechnej wiadomości, że wszelkie zbiegowi- 


„ska i schadzki na ulicach pod jakimbądź pozorem, 


jako mogące stać się powodem do ulicznych niepo- 


„cządków i bijatyk, wiodących za sobą nieuniknione 


szkodliwe następstwa dla wszystkich mieszkańców, 
bezwarunkowo prawem są wzbronione, i nprzedza, 
że wykraczający przeciwko temn zakazowi i nienie 
gli na wezwanie o natychmiastowe rozejście się do 


„domów, pociągnięci będą do najsnrowszej odpowie- 


dzialności, 
Oczekiwanem jest, że rozsądna większość mie- 


„Bzkańców miasta powstrzyma się od podobnych 


działań prawu przeciwnych, wywołujących konie- 
czność użycia przeż cząd nadzwyczajnych środków 
i stanie się dla wszystktch przykładem  posłuszeń- 
stwa władzom, matwiając tymi: sposobem zachowanie 
zupełaej w mieście spokojności. = 

Warszawa dnia 26. grudnia 188T x, 

Czyż może głupota, zuchwalstwo i arogan- 
cja pójść dalej? Jakże bezczelnie można w po- 
dobny sposób powiadać ludności, iż jeśli się zgro- 
madzi dla refiektowania lub patrzenia na rabu- 


„giów, to będzie dake za winną i aresztowa- 
e 


ną |? Przyznać trzeba, że to ohyda! | 

Naprawił tę rzecz nieco Buturlin, który 
wczoraj dopiero powrócił, odezwą napisaną jak 
niżej. 

Widzimy z niej, że wbrew poprzedzającej, 
wzywa Buturlin i zachęca warstwy trzeźwe i 
inteligentne do czynnej w sprawie powstrzyma- 
nia nadużyć interwencji. 

O interwencję tę bardzo chodziło ogółowi. 
Już w niedzielę wieczór wóbee rabunków na 
Solcu. ulicach: Wróblej, Szczyglej, Tamce, Piwo- 
warnej, Furmańskiej, Mariensztadzie, Dobrej, 


Współczesna literatnra. „nibilistyczna, “ 


(Dokośczenie.) 

Takim jest wstęp, który pozwala autorowi 
tego artykułu przejść odrazu do wykładu zasad 
socjalistycznych, usposobiwszy naprzód do nie 
czytelnika sympatycznie. Wysuwa on więc żąda- 
nie socjalizmu: 1) zabezpieczenia bytu materjal- 
nego robotnika, następnie 2) jak największego 
rozpowszechnienia oświaty — potrzeba, aby dzie- 
ci robotników, zamiast pracy na fabrykach lub 
wyzyskiwania, uczęszezały do 


szkół. 
"- Dziś klasy pracujące w poniżeniu, nie mają 
żadnych ER I TR inp f równości, nie chce 
przewagi. niczyjej, i lud ma być wolny i nieza» 
eżny. - . 

Ponieważ: wszystkie- swe siły państwo czer- 
pie z ludu (wojsko, podatki), przeto socjaliści chcą, 
abf ludczyli klasy pracujące, były gospodarzam 
w państwie i obywatelami kraju. Rządzić mają 
jednostki wybrane przez lud i zaufaniem jego ob- 
darzone. 

Po zaczepieniu w ten sposób. nienormalności 
i niesłaszności nkładu klasowego społeczeństwa 
i ustroju państwowego 'w Moskwie, przechodzi 
się do kwestyj ekonomicznych. Pracy przyznaje 
się przewodnie znaczenie w gospodarstwie spo- 
łecznem. Nie wszyscy pracują, chociaż nieraz ci, 
co nie pracują, mają możność żyć lepiej od pra- 
cujących — wynika to ztąd, że jedni pracują na 


A TE Z OZ ZZA YO Z ZZ Z Z ZZA ZO 


= 


Tomasz Zamojski ordynat, Ostrowski i Temler 
i pojechali do Albedyńskiego na zamek. Albe- 
dyński ich natychmiast przyjął. Panowie ci żą- 
dali, aby została uorganizowana straż obywatel- 
ska. Albedyński oświadczył, że żadnym żywym 
sposobem tego zrobić nie może, ponieważ niema 
na to pozwolenia z Petersburga, pytać się zaś 
także nie będzie, bo nie pozwolą. Wówczas zapy- 
tali się co robić wobec faktu wyraźnego tole- 
rowania zaburzeń przez policję i żołdactwo! Al- 
bedyński ` niechciał temu wierzyć. Kiedy jednak 
wzmiankowani panowie poparli swe zdanie fak- 
tami, Albedyński zapytał, czy mu to urzędownie 
komunikują. Odpowiedzie'i, że niech sobie uwa- 
ża, jak mu się podoba. Na tem się wyprawa 
skończyła. Równocześnie odbywała się narada w 
resursie kupieckiej, gdzie się zeszło mnóstwo ży- 
dów. Wyprawiono deputację do prezydenta, żądając 
także straży obywatelskiej. Prezydent równie jak 
wspomniany wyżej Polenów oświadczyli, że straży 
nie dadzą, ponieważ mają wojsko i policję. Na- 
żajutrz powtórnie udał się do prezydenta p. Pa- 
ciata, jakiś inżynier wraz z jednym z żydów i 
prosili o straż z tem nadmienieniem, że uorga- 
nizuje się sama przez się bez współudziału 
nawet władzy. j ' 

Prezydent się zgodził, aby utworzono komi- 
teti zapisywano się, z warnnkiem, że oznak ża- 
dnych nie da strażakom, i że lista zapisanych u 
niego znajdować się będzie. Deputaci zakcepto- 
wali to, uważając, że to stanie się dla stra- 
żaków gwarancją, iż w razie zaaresztowa- 
nia przez policję, zostaną uwolnieni. Policja 
bowiem, jak wam donosiłem, z wiadomych także 
już wam z poprzedniego powodów, aresztowała 
przedewszystkiem tych, którzy reflektowali roz- 
bijających. Komitet się więc zawiązał, ale pra- 
wie z samych... żydów... Zapisało się ze 100 ży- 
dów, utworzyli sobie pocztę, donoszącą im gdzie 
co się dzieje Innych zapisanych jest przeszło 
stukilkydziesięciu. Kancelarjg komitet Sobie 0- 
tworzył — w bóżnicy... Wszystko to żydów bar- 
dzo rozzuchwaliło tak, że obecnie sytuacja się 
zmieniła, zamiast żydzi być bitymi — to my 
przez nich zaczynamy być bici. 


Faktów takich było pełno. Nowiny wystą 
piły z artykułem, w którym powiadają, że tylko 
w tak owczej publice jak polska, mogła się po- 
dobna do św.-krzyskiej katastrofa zdarzyć. Na 
to, aby coś takiego napisać, trzeba być popnoaty 
idjotą i nie wiedzieć, że popłoch i pan 
zapanują, nikt sję jej oprzeć nie potrafi — nie- 
tylko z nieostrzelanych, ale nawet z: ludzi, co 
nieraz na placu boju patrzali śmierci w oczy. 
Dość wspomnieć sławne ucieczki na wielu pla- 
cach bojów całych armij, dość wspomnieć Wa- 
terloo, gdy po całodziennym boju uciekła cała 
francuska armia !! Nie dziwimy się, że Nowiny, 
w rękach żydowskich będące, tak piszą I... 

Na dobitek, publika kierowana pierwszym, 
zresztą uczciwym ale nierozumnym popędem, ro- 
bi składkę na żydów, co warstwy niższe stra- 
szliwie oburza. i 

Dotąd jest aresztowanych w cytadeli do 2.000 
podejrzanych o napaści na żydów. Zydzi masami 
denuncjują, co na nich także obnrza. Mnóstwo 
niewinnych uwięziono. 


T Wladeń 29. grudnia. 
Przywódcy centralistów odbywają kon- 
TEN A GA Wiedniu i =» Dap bien. INaMidzają 
się oni, co mają uczynić po napiętnowaniu ich 
wichrzycielstwa przez monarchę wyrazem „fak- 
cyjnej opozycji.* Położenie trudne, gdyż słowa 
cesarskie powszechnie wielkie sprawiły wraże- 
nie i zapewne też bez skutku szkodliwego dla 
lewicy nie pozostaną. Jednak co tu właściwie 
zrobić ? Do otwartego rokoszu przeciw koronie 
pobudzać nie można, gdyż do tego brak centra- 
listom środków. Nawet i kłamstwa i przekrę- 
cania i matactwa, używane zwyczajnie przez 
prasę centralistyczną w walce przeciw gabine- 
towi i prawicy, na nic się teraz niezdadzą. U- 
czynione próby w tym kierunku wywołują chyba 
śmiech szyderczy. Innego skutku nieosiągają. 
Owóż centraliści naradzają się i naradzają, je- 
dnak dotychczas żadnego jeszcze nie osiągnęli 
rezultatu. Rozumie się, że te „poufne* narady 
w jak najściślejszej zachowują tajemnicy. Do- 
wiaduję się, że Herbst poruszył myśl złożenia 
mandatów przez całą połączoną lewicę. Ma to być 
poniekąd odpowiedź na słowa cesarskie. Bardzo 


|być może, że do tego też i przyjdzie, a dlatego 


powinien rząd i prawica zawczasu się przygo- 
tować na tą ewentualność, gdyż inaczej mogłyby 
się wytworzyć nowe trudności tamujące bieg 
parlamentaryzmu. W żaden sposób nie powi- 
nien rząd. z tego powodu Rady państwa roz- 
wiązywać, gdyż przy nowych wyborach na pod- 
stawie dotychczasowej ordynacji wyborczej cze- 
kałoby centralistów niezawodne  zwycięztwo, 
przynajmniej o tyle, że przez ponowny wybór 
członków. „połączonej lewicy", czego się spo- 
dziewać należy, rehabilitowaliby się oni wobec 
opinii publicznej, powołając się na wyborców, 
którzy przez oddanie swych głosów centrali- 
stom, pośrednio oświadczyliby się za „fakcyjną 
opozycją* i poniekąd też takowej by przykła- 
sooli. Rada państwa powinna więc dalej obra- 
dować a pierwszym jej czynem być powinna 


drugich. Tak być nie powinno. Nikt nie ma pra- 
wa żyć cudzą pracą. Każdy sam powinien pra- 
cować na siebie. 

Idąc dalej w ten sposób, wykłada się, jak 
głód i nędza zmuszają pracować lud ńa kapitali- 
stów itd. itd. 

Następnie zwrot znowuż do kwestji polity- 


h|cznej — wszystkie prawa wydaje rząd, złożony 


z posiadaczy lub przychylny im, a wyzyskujący 
lud i ułatwiający go wyzyskiwać. 

Od kwestji. tej: przechodzimy do wykładu te- 
orji powstania kapitałów, w duchu Marza, suto- 
ra znanej pracy „Das Kapital“. Kapitały są wy- 
tworem pracy, powinny być więc własnością pra- 
eujących. Podobnie prowadzony wykład zasad 


Bocjalistycznych, popierany przytem przykłada- | 


mi wziętemi a życia ludu moskiewskiego, po- 
zwala nareszcie doradzać ludowi, aby się starał 
urządzić społeczeństwo na następujących podsta- 
wach: - 
1. Wszyscy mają pracować. Nikomu nie wol- 
no próźniaczyć. | 

2. Ziemia, fabryki, warstaty i kapitały na- 
leżą do całego ludu pracnjącego. 

3. Praca odbywać się będzie wspólnie w sto- 
warzyszeniach (assocjacjach) wedle ogólnego pla- 
nu, a produkty społecznych (wspólnych — ob- 
szczych) składów rozdzieiać się będą słusznie 
między pracującymi. 

4, Jednostki, ros pet i gminy mają być 
zupełnie wolne pod każdym względem, -o ile ta 
wołność nie będzie szkodliwą interesom innych 
grup i osób. 


ka jeśli | £U 


zawsze mogła centralistów uczynić nieszkodli- 
wymi. Przez -złożenie mandatów przez lewicę 
rozporządzałaby Izba poselska większością dwóch 
trzecich części głosów, przeto mogłaby każdą 
reformę ustawy wyborczej uchwalić. 

Tuż przed odroczeniem Rady państwa była 
tu deputacja z powiatu nowotargskiego pod 
przewodnictwem ks. kanonika Leji, proboszcza 
Czarnego Dunajca. Do deputacji należeli: pp. 
Goldfinger, Ptas itd. Panowie ci wysłani byli w 
celu wyjednania niższego gimnazjam dla N. 
Targu. Gmina wystawiła już budynek na ten cel 
według planu Rady szk. krajowej, zobowiązała 
się dostarczać opału i ponieść koszta obsługi i 
nadto jeszcze ofiaruje rządowi 2000 złr. Deputa- 
cja znalazła tu miłe przyjęcie, tak u p. ministra 
oświecenia, jako też u niektórych posłów na- 
szych, w tym kierunku wpływ mających. 
Przedstawiała się deputacja p. ministrowi Zie- 
miałkowskiemu, JE. p. Grocholskiemu, p. Euz. 
Czerkawskiemu, p. br. Bzamowi. 

O kilka dni pierwej była tu inna deputacja 
z Galicji, mienowicie depntacja profesorów teola- 
gji z Przemyśla i Tarnowa. Celem jej było spra- 
wiedliwsze zrównanie płacy tych profesorów, 


|dodanie im pięcioleci, których nie pobierają i wy- 


mierzenie emerytury. 1 ta deputacja przybyła 
śród naprężonych stosunków w Radzie P., atoli 
zrobiła, co mogła. O ile zauważyłem, posżowie 
nasi i tę sprawę popierać będą. Skutek zawisł 
jednak od wielu okoliczności. Na czele tej dru- 
giej deputacji był X. dr Kopyciński, profesor 
teologji z Tarnowa. 


Rozruchy warszawskie. *) 


Oberpolicmajster iu Warszawy, jenerał-ma- 
jor Buturlin, wydał dziś do mieszkańców nastę- 
pującą odezwę : 

„Mieszkańcy miasta Warszawy. 

Praktykujące się obecnie nieporządki i za- 
burzenia, niemogące być cierpiane w żadnem 
dobrze uorganizowanem społeczeństwie, narusza- 
ją spokój setek tysięcy uczciwych obywateli, 
wytwarzają zamęt w mieście i zmuszają władze 
do przedsięwzięcia skutecznych środków dla 
przywrócenia nadwerężonego porządku i spo- 


i Dłużej tak dziać Się nie może. 

Powróciwszy z dozwolonego mi urlopu i 
objąwszy swoje obowiązki, wzywam wszystkich 
dobrze myślących obywateli do podjęcia wszel- 
kich usiłowań, ażeby objaśnić niedoświadczonych, 
powstrzymać zbłąkanych , oraz moralnym wpły- 
wem i oddziaływaniem położyć tamę obecnym 
wypadkom. 

Odwołuję się do energii i zdrowego rozsąd- 
ku ludności, ażeby wspólnemi siłami przyczynić 
się do przecięcia nieporządków i tym sposobem 
zapobiedz konieczności, oprócz już przedsięwzię- 
tych surowych środków przeciw sprawcom nie- 
porządku, chwycenia się takich rozporządzeń, któ- 
re nieodzownie musiażyby 0oddziałać krępująco 
ną całą ludność miejską, która przed tym nie- 
szczęsnym wypadkiem dawała dobry przykład i 
odznaczała się zupełnym spokojem nawet wtedy, 
kiedy podobny obecnemu rozruch ujawiiał się 
gdzieindziej. * r 

"a M] d 

Kurjer -Wanze igza pod<d. 29. grudnia : 

Miasto nasze Wraca powoli do zwykłego 
swojego stanu. 

Dwie doby przeżzły prawie spokojnie, czyn- 
ne życie pracy, krzątania się i zabiegów każdo- 
dziennych rozpoczęło się na nowo, a ślady dwu- 
dniowych ulicznych zaburzeń zaczynają się po- 
woli zacierać. 

Tylko w różnych miejscowościach przez u- 
licznych burzycieli nawiedzonych widać pozabi- 
jane jeszcze naprędce okna i drzwi sklepów, a 
porujnowani ich właściciele z upragnieniem wy- 
czekują wsparcia, które juź dobroczynność publi- 
czna ożywiona bratniem współczuciem, skrzętnie 
dla nich gromadzić zaczyna. 

Z przedsięwziętych przez władzę środków 
najskuteczniejszym okazało się silne pomnożenie 
patrolów po mieście i zamknięcie przez wojsko 
ulic najbardziej zagrożonych, które tym sposo- 
bem ochronione zostały od wszelkich dałszych 
napadów. ! h sa 

Rozpatrując się trochę chłodniej w minio- 
nych wypadkach, widzimy, że zaszły one za 
sprawą najwyżej dwóch tysięcy ludzi, których 
rozdzielić można na trzy kategorje. > 

Więc przedewszystkiem w znacznej części 
byli to wyrostki, tak zwana łobuzercja warszaw- 
ska, gotowa bezmyślnie uczestniczyć w każdym 
krzyku, w każdej bijatyce, zwłaszcza gdy pora 
świąteczna nastręczy sposobny czas ku temu, a 
wódka rezonu doda. 

Qi, jakkolwiek należeli czynnie do włamy- 
wania się do sklepów i niszczenia dobytku nbo- 
giej ludności żydowskiej, stosunkowo bardzo ma- 
ło popełnili kradzieży. 

Dalej policzyć tu trzeba spory kontyngens 
warszawskich rzezimieszków, którzy korzystają 
z każdego popłochu, ażeby w ogólnem zamięsza- 


'*) Patrz korespondencję warszawską, 


5. Wszelkie urzędy obsadzone będą przez 
wybranych od catego narodu (nasielenija), mo- 
żna ich będzie natychmiast zmienić, skoroby byli 
nie dość pewni. 


6. Wszystkie dzieci jednako będą uczone i 
wychowywane kosztem społeczeństwa. 


Po przedłożeniu tego programu, mówi się, 
że to właśnie nazywamy socjalizmem, że to wła- 
śnie jest prawdą, którą lud moskiewski powinien 
poznać, że tej prawdy ukryć niepodobna już dzi- 
siaj, że jej żadne prześladowania zgnieść nie po- 
trafią, i że moskiewski lud potrafi jej potężnie 


200—300 rózeg... 
przed wszelką ag 
jest agitacja ankiĘ 
rornsi 63 r. „W 488 
skiego włościanie pom 
lakom. Bili oni ok rw! 
i dawali w ręce Smad 
nienawiści do Pół oe. P 


niu, do którego się umiejętnie przyczyniają, to- 


bry dla siebie połów uzyskać. 


,. Nareszeie policzyć można stosunkowo nie- 
wielu, ale może najczynniejszych, a ciągle i na 
każdem miejscu tychże samych, których możnaby 
śmiało nazwać rzeczywistymi przywódcami, zna- 
li oni bowiem każdą miejscowość, dawali hasło 


do rozpoczęcia rozbijania drzwi i okien. 


Pierwsza kategorja wymienionych przez nas 
i s których znaczną część 
pojmano, po udzieleniu jej surowego napomnie- 
nia, ujrzy się albo już ujrzała na wolności, dwie 
drugie kategorjs należą do sądów, które nie- 
wątpliwie postąpią względem nich z całą suro- 


sprawców nieporządku, 


wością prawa. 


Zanotować tu wszakże należy, iż stosunko- 
wo niewielu jest takich tak z ofiar jak i spraw- 
ców wypadków, którzyby ciężkie obrażenia ha 


ciele ponieśli. 


Władza przedewszystkiem i najsurowiej za- 
kazała unikać wszelkiego użycia broni z uwagi 


na straszne następstwa podobnego starcia. 


Jeden strzał nieoględnie wydany nieobliczo- 


ne mógłby przynieść skutki. 


Aresztowań jednakże w przeciągu dni mi- 


nionych, dokonano około 2.000. 


Tym sposobem sprawa zredukowała się do 
tego, czem była w istocie, do opłakanego w ka- 
żdym razie ale spowodowanego przez szumowiny 
tylko społeczne zaburzenia ulicznego, w którem 
prawdziwa, jędrna i pracowita ludność Warsza- 


wy żadnego udziału nie brała. 


Niemniej wprawdzie skutki tych opłakanych 


wypadków przez pewien czas czuć się dadzą, 
głównie w stratach materialnych,” jako ża i 


r) 


skrzętnie a drobnemi środkami troszczyły się o 


wyżywienie. (dotychczas zameldowano w gminie 


żydowskiej zrujnowanych 6.000 rodzin) w osła- 


bieniu rnchu handlowego, tak czułego na wsżel- 


kie tego rodzaju wypadki, w pawnej, niezdającej 


sobie jeszcze sprawy z rzeczywistego stanu TZe- 


czy nieufności, jaka cznć się da w stosunkach na- 
szych z zagranicą. 


Obowiązkiem więc jest każdego dobrego o-. 


bywatela bez różnicy wyznań, a takich jest zna- 
czna właśnie większość u nas, ażeby temu . sta- 
nowi rzeczy starać się jak najrychlej zapobiedz, 

Składki publiczne zaradzą przynajmniej naj- 
bardziej krzyczącym potrzebom ubóstwa, stan 
handłowy przy uspokojeniu umysłów powróci do 
swojej zwykłej normy, a przedstawienie rzeczy 
wistego i prawdziwego stanu rzeczy, który w 
niczem gruntownych społecznych podstaw nie pa- 
ruszył, uspokoi nieufność i w stosunkach ze- 
wnętrznych. 

Niepłonną zaś żywimy nadzieję, że dobrze 
obmyślona i połączona wspólnie działalność wy- 
bitniejszych osobistości tak chrześciańskich jsk 
żydowskich, uspokoi wkrótce stan moralny, i tak 
pożądaną u nas zgodę i harmonię społeczką, 
która jest podstawą dobrobytu kraju i użyte- 
cznej a produkcyjnej pracy, napowrót zapewni. 


t 
* 


* 
Onegdaj w sali magistratu miasta Warszawy 


zebrali się starsi zgromadzeń rzemieślniczy 
fabrykanci i obywatele miejscy-—= 


ranie to, któremu przewodniczył prezy: jů Diono. 
Aa 4 Pda RA szczęśliwej i otoczoną silnemi ramionami 
„wadzono. | } | 
+ Dzieci na ulicy uklęzły wraz z matką. i Bë 
gw/ża ocalenie podziękowały. j 
a * 


ont miasta Warszawy, jenerał Starynkiewić 
miało na celu obmyślenie środków przyjścia z. 


pomocą ludności miejskiej, dotkniętej wypadkaśti 


dni ostatnich. k a 

Rezultatem tego zebrania było wyjeduanie 
przez szanownego prezydenta miasta upoważni 
nia do zawiązania komitetu, mającego zająć sł 


zebraniem funduszów i rozdzieleniem Vieh pomięę 
dzy lwdność miejską, zarówno chrześciańską jak [i 


i starozakonną 
Po otrzymaniu stosownego zezwolenia jene- 


rał - gubernatora, prezydent miasta zaprosił do 


narad w tym przedmiocie : . administratora archi 
dyecezji warszawskiej ks. Sotkiewicza, ordynata 
Tomasza hr. Zamoyskiego, J. G. Blocha, Mie- 
czysława Epsteina, bar. Lessera, Stanisława Bru 
na, Aleksandra Temlera, dr. Natansohna, Jnliana 
Wieniawskiego, Aleksandra Feista, dr. Karola. 
Benniego, Józefa Juszczyka, Aleksandra Gold- 
steina, Aleksandra Makowieckiego, Michała Lan- 
dego, Samuela Lewenberga, Szaję Prywesa, Ma- 
tiasa Bersohna, Ludwika Górskiego, Józefa Ke- 
niga i Wacława Szymanowskiego. 

Zaproszeni zebrawszy się ó godzinie 8. wie- 
czór w dniu wczorajszym w sali Sesjonalnej ma- 
gistratu, przedewszystkiem streścili zadanie swo- 
je w ten sposób, iż zawiązujący się komitet ma 
się zająć zbadaniem wysokości strat, spowodo- 
wanych ostatniemi wypadkami, zebraniem fundu- 
szów i rozdaniem ich jako zapomogi pomiędzy 
poszkodowanych. 

Mając to silne przekonanie, że ofiarodawcy 
chętni pospieszą z ofiarami na Szlachetny cel za- 
gojenia ran zadanych społeczeństwu, komitet po- 
stanowił przedewszystkiem odwołać się do taj 
ofiarności za pośrednictwem prasy, na początek 
zaś obecni na posiedzeniu członkowie komitetu 
zebrali pomiędzy sobą sumę 4333 rubli. 

Następnie po rozmaitych propozycjach co do 
gromadzenia funduszów, zebrani zaakceptowali 
wniosek prezydującego jenerała Starynkiewicza i 
prosili go o wyjednanie od jenerał - gubernatora 
upoważnienia do zbierania składek. 

Następnie komitet bacząc, że w obecnym 
wypadku, kiedy wiele rodziu pozbawionych zo- 


dki, że włościanie prowadzili do urzędu i moskala- 
posiadacza, mówiąc, że kazano bić panów, nie 
chwalono jednak takich (da etakich po gołowkie 
nie gładili za takije dieła) a bito po pysku.“ 
Po tym przykładzie następują uwagi, będące od- 
powiedzią na pytanie: co właściwie zyskali na 
tej pomocy rządowi ? ? 

Koniec numeru zajfnuje opowiadanie p.t. „Za 
koho car“ czyli „Za kogo car?* autor jego w 
formia powiastkowego opowiadania stara się do- 
wieść, ża car bynajmniej ludu bronić nia myśli, 
a popiera i będzie popierał tych, którzy go wy* 


zyskują. = R 
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Artykuł wstępny nr. 4. Żierna nie jest. już 
teoretyczny jak W numerze poprzedzającym , 


owszem treść jego jest więcej praktyczną. Roz- 
poczyna on od popularnego wyłożenia twierdzę: 
nia socjalistycznego żależności: całego życia, 
łecznego od form produkcji ekonomicznej. 4 
od formy produkcji zależą wszystkie dológiiwo* 
ści klas pracujących; to kto rządzi p 
zarazem kto winowajcą owych doleg 
pytania te prowadzę, do zapytani E 
dzicielem społeczeństwa i narQ 
cy, fabrykanci i pośiadacze zfene%Y. 
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rękodzielników i wyrobników, raa Z 8 
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stową u sąsiadów, chrześcijan,” 
wników, dzielących z tymi, T-% 
dniejszymi, szczupłe mieszkanfię 
dla własnych rodzin pożywienie.  %% w 
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ista pozuanych osób jest nas jąca : Mi- 
chalska vel Michala Teodozja, at 2D sł 
pp. Regelmanów, Koperski Michał, lat 13, Šta- 
niszewska Idalia, Kasprak Michalina, Tomczyń- 
ska Aniela, lat 58, słnżąca, Wieńczak Wawrzy- 


niec, lokaj hr. Aleksandrowiczowej, Trzciński | 


Kazimierz, lat 14. 
Trzcińska Ewa, lat 10. 
Libiszewska Adamowa, lat 24, słażąca jeme- 

rała Eliiss. 

Uiadowski Antoni lat 8. 

Różycka Juijanua, lat 55, wyrobnica 

Ciała poznane wczoraj : 

Dzierżanowska Jadwiga, lat 64, wyrobnica, 
Stypulkowska Magdalena, wyrobnica, 
Pozostałe ciała dotąd są -niepoznane. 

; Między niemi jest młoda dziewczyna, słą- 

ąca. 
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Do Dzien. Pozn. piszą o tych wypadkaci 
W chwili, kiedy do was piszę, jnż zupełny u t 
panuje spokój. Przez wczoraj wszakże, W 
memu oczekiwaniu, rozruchy przez cały da 
prawie miały miejsce. Udział w nich brali niedo: 
ki, ulicznicy i najciemniejsze żywioły nasz 
społeczeństwa, które się po większej części | 
krntowały z kryminalistów i złodziei, na jaki 
w mieście, liczącem blisko 400.000 ludności, 1 
gdy nie zbywa. 
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daKcJą a Btyjnych używany: przez stronnictwa prz 


wątpliwości, że pismo to jeśli tylko w znacznń 
szej liczbie egzemplarzy wśród lada rozrzńcg 
będzie, stać się może siłą bardzą groźną, 
kopujątą ogromnie powagę caratu i jego d 

szego ustroju społetzno-politycznego. ` - 
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Przebiegu tych rozruchów opisywać wam nie 
będę; znajdziecie je w pismach naszych — po- 
wiem tylko, że nigdyby owe rozruchy nie przy- 
praiy takich rozmiarów, gdyby opiekuńcze na- 
sze władze spełniły swój obowiązek. Mieszkań- 
cy Warszawy robili eo mogli, wchodzili międz 
pijame tłumy, perswadowali — lecz to nie r 
pomagało. Zamiast uspokojenia się obrzueano ich 
obelgami i kamieniami. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że iłumami temi dowodzili ludzie, 
którym: zależy na tem, aby waśnić nasze społe- 
czeństwo. Zapewniają mnie osoby wiarogodne, 
że widziano ludzi porządnie ubranych, po me- 
skiewsku mówiących, którzy wydaw. 
tłumom. 


© 


ocznie. widziałem, spokojnie i uśmi 
trzażo: się na niszczenie mienia żyd 
dopiero, gdy jaki sklep zniszczono, 


charukterystyczne światło na rządzących nami. 
Gdyby wojsko i policja od razu „wystąpiły ener- 
gicznie, nigdyby rozruchy nie były przybrały ta- 
kich rozmiarów, ani też trwały przez całe dwie 
doby. Oburzeni obywatele taką bezradnością a 
raczej złą wiarą rządzących, domagali się po- 
zwolenia utworzenia elskie 

jenerał' Albedyński, jak p. o- oberpolicmajstra Po- 
lenow cdrzucili to Żądanie, a tymczasem uliczni- 
cy i łobnzy wszelkiego rodzaju dokazywali po u- 
heach; tłukąc szyby w mieszkaniach żydowskich 


Albedyńskiego udała się deputacja, wczoraj zra- 
a, złożona % pp. Ludwika br. Krasińskiego, 
Wacława Szymanowskiego, Ludwika Górskiego, 
Nathansońa finnych. P. jenerał-gubernator uspo- 
kajał ją, że policja i wojsko czuwa nad wszyst- 
kiem i przywróci porządek, że zresztą nie nale- 
ży przywiązywać wielkiej wagi do rozruchów, 
bo to dzieciństwo. 
Zapewne, że dzieciństwo, bo to nie prze- 
stępstwa polityczne lecz kry ; 
zawsze”i wszędzie władze są łaskawe. Tej ta- 
gkawości zawdzięczamiy rozboje, napady, kra- 


w kraja, tej łaskawości zawdzięczamy i obecne 
nieporządki. Jak przyznacie charakteryzuje to 
dostatecznie rządy, moskiewskie. Oberpoliemajster 


bnię trwożą się nieporządkami. Przecież były 
takie w Odesie i Elizabetgradzie — a wasze 
dzienniki dowodziły, że tu nigdy nie podobnego 
nie będzie, bo lud wasz lepszym. — Taka była 
odpowiedź najwyższego stróża porządku pnblicz- 


ego. ? 
Ś Wobec takiego usposobienia dostojników 
czyż się dziwić będziecie, że policja w ogóle 
arcysłabo się brała, że wojsko spokojnie się 
przypatrywało i nie interweniowało wcale nawet 
1 wówczas, kiedy policję turbowano. 
obec więc tego Śmiało twierdzę, że za te 
rozruchy i nieporządki odpowiedzialnemi są na- 
sze władze, które Fli nie z złą wiarą działały 
to cok riękbądź okazały się zupełnie niendol- 
nemi, słabćlht i njęzaradnemi, Zwykle podczas 
niszczenia mienia, UE vy» $rale policji a woj- 
sko madchodziłe, kiedy już było pó wszystkiem. 
Szkody wyrządzone: żydom wynoszą kilkądziesiąt 
tysięcy rubli — dotknięły one najuboższych. 
= Jeszcze-jedno. Oto wojsko więcej zajmowało 
się spokojnie przechodzącymi po chodnikach ani- 
żeli dopuszczającymi się ekscesów. Na ostatnich 
jak wam nadmieniłem, patrzano spokojnie a 
pierwszgch suto nieraz poszturkiwano i bito. Nie 
lepiej się sprawowała i policja. Vae victis! okro- 
puk to prawda, przez tyle wieków się powtarza- 
jaca ! . 


Kronika miejscowa Í zamiejscowe. 


Dnia 31. grudnia, 


ka * Nowy Rok. Za kilka godzin skona w nocy 
pomroku wywiędły stąrnszek, który dożywszy 8€- 
dziwego wieku 365 dni, ustępuje z tego padołu pła- 
czn w grób zapomnienia na łonie wieczności. Pe- 
kój jego cieniom | — a popioły jego, które spotzy- 
wsją między nami, niech używają błogiego snu... 
zapomnienia! Żegnamy go, bez smutku, znikałęcie 
jego z horyzontu nie nastraja duszy do tęsknej ża- 
łoby: bo trudno powiedzieć, czem jasnem przywią- 
zał'aerca nasze do pamięci swego żywota... Suche, 
zimne, monotonne było to życie — choć jak ka- 
żdego roku początek, wschodziło w promiennem ko- 
i. le wielkich nadziei, wabiło lśviącym nowości poly- 
skiem, przynęcało wonią nowych, spodziewanych 
rozkoszy... A ileż z tego usprawiedliwił ten rok, 
od najzwykłejszych nieróżny, chyba w tem tylko, 
że był jeszcze od nich zwykłejszy pod względem 
nieziszczenia choćby w czemkolwiek nadziei na- 
szych, planów, zamysłów, w ogóle tego wszyst- 
kiego, czego z każdym nowym rokiem spodziewamy 
śię i życzymy sobie. Na któremże polu życia narodo 
I wego i społecznego ji kiedyż rozgrzało się w jaśniejsze 
blaski to, co w sercach przechowywane nażywamy 
promieniem nadziei... A zresztą, nie tutaj m'ejsce 
na analizę tego, o czem jedwak zawsze, i choćby 
w kronikarskiej wzmianee wspomnieć należy. 

- I jednym skokiem wpaść musimy na bruk co- 
dziennego życia. Ale i tu niemamy do zanotowania 
r o0 chodzącym: z tego brnku przechodniu przyjem- 
= niejszych: wzmianek. Przechadzał się od pierwszego 
_ dnis życia swego aż do skonu godziny wiecznie w 

jednym i tym samym wyszarzanym płaszczu pospo- 
Jitości, Z swą zwykłą nic nie mówiącą twarzą, któ. 


zybierała dziwny wyraz zakłopotania i głupo- 
© zapytano: „A co tam nowego?“ ~- 


„Nie i nis“ brzmiała monotonna odpowiedź staru: 


szka, 
siebie, a smntno 
jąc oczy... Uważaliśmy, że nie go jakoś nie cieszy- 
ło. Ani wspaniały gmach sejmowy, na. który często |kazali gdzie cichaczem 
y |spoglądał potrząsając głową — (Co ten gest miał |cznegę korespondenta do tak niebezpiecznego dla | cam 
ani widok zgromadzonych | nich pisma, jak Czas krakowski! Mybyśmy radzili 
reprezentantów kraju, szczególniej w chwilach gdy|mu umykać! co rychlej z Paryża, be nnż Gambetta | dowy donosi: Rozruchy w Warszawie ciągnęły 
się d 27. bm. do późna wieczór i trwały dalej 
wiekiem, któryby nawet pana Popiela nie usza- |d. 28. i 29. Miasto spokojne. Na przedmieściach 
usiłowano (!!) plądrować szynkownie żydowskie 
ale to się nie udało (Il). Skutek wydanych za 
rządzeń był taki, że wojsko nie potrzebowało 
użyć broni. Rannych 24 chrześcian i 22 żydów 
odstawiono do szpitala. Jeden żyd zabity. Are- 
sztowanych małoletnich oddano rodzicom do u- 


nie | znaczyć — nie wiadomo), 


bieniem — ani się cieszył, gdy wyczytał o rozma- 
itych zebraniach i ankietach, przyczem znów po- 
trzasał głową. Raz tylko w życiu zdawał się moz- 
jaściony, Żywszy, ruchliwszy — ale nie długo się | cybisknpim pożar sufitowy, który spostrzeżony wcze- 
ali rozkazy | opamiętał, Podkreślił tylko w kieszonkowym kalen- | gnie został wkrótce ngaszony przy energicznej pracy 
darzu dzień 18. marca — ale potem znów zrobił l 
; icjanci i j co sam na-|ręką gest bardzo dwuznaczny i szepnął: Eh, nic) » | il. nain iel- 
Tymczasem policjanci i wojsko, A rra A nie będzie! I znów się cofnął w zacisze. i „Rzeczpospolita Bablńska", najnowszy wiel 
owskiego, i|Znów po codziennej wędrówce po mieście, powracał 
zabierali się |do domu de „zupek wciąż pottera > 
i x yor da, nędza i kwita! — Biedzie i nędzy przypisywa 
do aresztowania. Jest to faktem, który rzuca $ A ka i GE 
terjalnemu niemożność podniesienia moralnego, upa- 
dek rzemiosł, nędzę robotnika, brak handlu i prze- 
mysłu. A jak jeszcze wspomniał przytem wszyst- 
kiem O niesłychanej drożyźnie, codzień wzrastają: 
cej, mimo że się był postarał o trochę lepszy uro- 
ia straży obywatelskiej. Tak |dzaj, gdy sie dowiedział o zamknięcia granicy dla Ę 
bydła i innych tym podobnych rzeczach, posiwiał 
zupełnie — i stracił ochotę do Życia... 


i niszczze ich mienie. Do jenerał-gubernatoTa |kami pięknemi mało się zajmował, był raz na wy- 
stawie obrazów i powiedział, że ma dość już, Do 
teatru nie nczęszczał z zasady — nawet na wy- 


SUSE ud (W 
ŚŃ EK" 
JE LE 
Sęk „Ma l 
BE: 8 || 2 
AE: N zł P 
Maj o EJ p z z aj 
je TZ dł 
PSSE au S E L= 
Tiga SZ © R ER 
dą sa 9 (2) 4 
DET g pw mł E= | 
aongee eta SAM e s : 
Daraan p] += 4 2 
TE a Era 
c A 
FRH FE Ea 
R © "© | 
„2 SET S m. S $ 
CE E NE -i o| 
A PZG mj | „cl £ omal 
-9 EEN" ng 5 - 
US ES py W Ell m KE): 
NESE EJ eR aih $ £ pal 
 BEŻŚS o Ef cih i 
8ZZEE E —ą 5 i 
"SapB"FEZ E jE g] 
GRW > u) © 
Ri DTA g „og; * "—Ę z D 
TISA PRS BE 3 | =B Oo BG 
D FS aaan a sE SH Ez 
ASKA Ë 
S afa aieo > -=i E= 
"fet S ao 8 = 4 
Pe. a £ &D © 
Ne DEU BR A cA pdi 
< PEM EP m = 
REMS opa & 
"RERS a TE CK 
w p=] = 
2a, o 
"BRR Są 


hodziło o ważniejsze rzeczy, nie napoił go uwiel- 


nował! 


straży pożarnej. 


Nic go w ogóle rozbudzić do życia — nie mó. | STOJbisk 
wimy jng rezentnzjazmować — nie zdołało. 


stępach Sary Bernhardt. Krzesło, za które swoją 
drogą płaci — było wolne, a po pożarze w Ring- 
theater nie patrzał jnż nawet na afisze teatralne. 


bliczności naszej. 


i po wysłnchaniu wieln rozpraw w sprawach mor- 
derstwa, zabójstwa, kradzieży itd. itd. co go wszy- 
stko bardzo rozstrajało — dożył wreszełe chwili 


katastrofa warszawska... 
Powiadają, że jeszcze dziś chodził po. rynku, 


o swobodnem choć trochę melancholicznem wejrzeniu.,. 
i składać będzie wszystkim swoje — najszczersze 
życzenia. Przyjmijmy od niego wszystkie, przyjmij: 
my ztą nadzieją, że wiele z nich będzie ziszczonych, 
że choć gdzieniegdzie jaśniejsze zabłyśnie światełko, 
łe dla serc naszych przyjdą w tym nowym roku 
chwile radosne i... szczęśliwsze | 

* Komitet w celu niesienia pomocy ofiarom ka- 
tastrof warszawski h. Wczoraj w sali radnej banku 
kredytowego zabrało się kilkadziesiąt zaproszonych 
osób w celu narady, jakby dotkniętym klęską mie- 
azkańcom Warszawy przyjść w pomoc. Wybrano 
przewodniczącym narady dr. Euzebiusza Czerkaw- 
skiego. Po dłuższych rozprawach wniosek zawiąza- 
nia się obecnych w komitst upudł, a przyjęte. wnia- 
sek, aby wybrać komitet ściślejszy, mający dopiero 
wytworzyć komitet, którego skład mógłby uzyskać 


10 et. od osoby, 


godz. 9. do 1, 


godziny. 
è 
kjmitetu należą: dr. Euzebinsz Czerkawsti, Zyg- 


mant Sawczyński, Dawid Abrahamowicz, redakto- 
rowie Głaz. Narod, Dzien, Polsk, i Szczutka, dr. 


Zucker Flip, dr. Goldmann, dr. Lówonstein, Teofil | Stelmacha i Jana M 


Merunowivz i dr. Kubala., Komitet zaraz odbył po- 
siedzenie i najpierw zajął się kwestją wytworzenia 
komitetu, Dzisiaj pp. Czerkawski i Abrahamowicz 
udali się do namiestnika z prośbą o szybkie zała- 
twienie podania o pozwolenie zbierania składek na 
dotkniętych wypadkami warszawskiemi. 


* (b) Teatr. Przedrewolacyjny ferment we 
Francji za Ludwika XV, powiew nowych idei, do- 
bijania się bnrżoazji o swoje prawa, pierwsze wy: 
łomy w systemie feodalnym, a na tem tle olbrzy:' 
mia postać autora „Wesela Figara’, Beaumarchais'go 
— temać to bezzaprzeczenia piękny do kome- ka 


äji z polityczno-socjalną tendencją, kto wie ez bitych owiec 470, żywych owiec 1687, żywej nie- Monety. 
$ y i f 
nie piękni iżeli t t rogacizny 1266. Dukat holenderski . . 51 5 
waje zaakoalią„Śzkaaką wody”. Tezeba jonat p lea zak płaono Be do 50 166 mirol „o marki „© | (582 563 
do tego innego pióra, aniżeli Brashvogla, RK zabite wieprze 48 do 5Oi 54 złr., zabite owce 30 Napoleondor . M à J 937-947 
pa R: nen a AA z Szkoła i ao K 3 złr. żywe owce 34 do 45 złr, za 100 e ND m : r 9 p? 7 y 
y ra jest osnntą na tym temacie, pod wzęlę- * ad h Riki ; . . 
dem Eis 7 „ipo ksi e p ag bi ywą nierogaciznę galicyjską płacono 34 do papierowy , „ 1 223), 1 243), 


dosyć słabą. Intryga niejasna i pogmatwana pro- 
wadzona niezręcznie, rozwija się dopiero w akcie 
ostatnim, który robi wrażenie, jakby był dopiero 
początkiem sztuki, charaktery z wyjątkiem Bean- 
marchais'go rysowane blado, a gdyby nie rutyna w 
pomieszaniu akcji i kilku scen prawdziwie efekto- 
wnych i nie anti-arystokratyczna tendeneja, sztuka 
nie mogłai =" 6 na powodzenie. Te ostatnie za- 
lety, tudzie” a zręcznych djalogów ratnją „Szko- 
łę harfy“ a w. zapewniają jej względne powo- 
dzenie, Z osób grająs,-h wymienić należy pp. Wo- 


lo żywej wagi. 


weźmie się do niego, 


trzy bindy wartości 700 zł}, 12 
sznurków prawdziwych pereł wart, 600 gz}, srebrne| 
łyżki, widelce i noże wart. 200 zł, i kwotę 180 zł. | Banku 
Straż pol. aresztowała znanych złodziei Oleksę 
azura z 18 motkami szarych „ 
nici i odzieżą wieśniaczą, Michała Sarabaja i Jana | Galie. 
J. z skradzionym ubiorem i koszułami damskiemi 
ze znakiem M. F., a Ksawerego K. specjalistę po- 
kojowych kradzieży umykającego z skradzłonem fu- 
trem wart, 120 zł. 


a to nie przelewki z czło- 


czypospolitej Babińskiej* 


Głambettę i ministerstwo ! Jacy ci Francuzi mądrzy, 


* Ogleħ. Dzisiejszej nocy wybuchł w pałacu ar- 


rozmiarów obraz Jana Matejki, został przy- 
wieziony do Lwowa i będzie przez czas krótki 
wystawiony w hotelu Europejskim, Wystawą „Rzże- | P 
zajmuje się p. Aleksan- 
der Krywult, właściciel nienstającego salonu sztuk |Ce © 
pięknych w Warszawie, 


* Pomnik Bema. Jak wiadomo w Tarnowie za- 
wiązał się komitet budowy pomnika dla jen. Bema. 
Komitet ten podał do namiestnictwa prośbę o po- 
zwolenie zbierania składek; namiestniectwo odmówiło, 
komitet wniósł rekurs do ministerstwa. 

* Apteokę dawniej Ziętkiewiczów (Rynek dom 
upi) nabył p. Mikołaj Kore'ewski ze Su- 
Sztu. |SZAWY, który znany tamże zaszczytnie ze swej 
fachowej obywatelskiej działalności daje wszelką 
rękojmię, że i tu we Lwowie zjedna sobie swoją 
gorliwością i odpowiedniem urządzeniem nabytej 
apteki wedle dzisiejszych wymogów uznanie pu- 


* „Wieniec* | „Pszczółka.“ Dla prenumera- 
Natomiast pilnie uczęszczał ua posiedzenia sądowe — |torów zamiejscowych dołączamy dzisiaj na okaz 
nr. 1 Wieńca, pisma ludowego, wychodzącego we 
Lwowie od lat 8: pod redakcją ks. Stojałowskiego, 
i Wieniec wychodzi co drugi "tydzień naprzemian z 
minalne a dla tych |prawdziwej uciechy , kiedy przyszła na stół sprawa | Pszczółką tak, że prenuneratorowie każdego tygo- 
pociesznego pawilonu przy ulicy Karola Ludwika. | dnia otrzymują jedno z tych pism. Przedpłata cało- 
Na Radę miejską rzadko uczęszczał — mówiono, |roezna wynosi 3 złr., a płacący z góry za rok cały, 
dzieże i w. ogóle brak wszelkiego bezpieczeństwa |że z gustem wybrał się raz do Prochaski — ale |otrzymują w dodatku, jako premię kalendarz „Wień- 
od tego czasu zarzekł się... Wreszcie dobiła go|cw i Pszczółki“. Pisma te zasługują na gorące po- 
parcie, gdy szerzą one między ludem „oświatę 
w duchu katolicko-narodowym i starają się e pod- 
Polenow oświadczył znów deputacji. że niepotrze-| że wieczorem dostał się na ratnszową wieżę, i| niesienie dobrobytu naszych włościan, 
oznajmił, że tam chce zostać do północy. Tak, tak,| * la ofiar katastrofy warszawskiej nadesłali 
jak zwykle każdy konający rok to czyni: zrZuci|ną ręce dra Goldmana: Metropolita kapituły ła- 
się przy ostatnim dźwięku dwunastej z wieży. cińskiej złr. 100, pan Jan Dobrzański złr, 50, pan| z Mościsk. 
A w rozpryskających cieniach nocy po nad| Władysław Gubrynowicz złr, 25, p. Michał Sawieki 
czemprędzej pogrzebanych szczątkach staruszka, |zły, 20, p, Bernard Lówenstein złr. 10, p. Euze- 
zjawi się przybywający od wschodu w blasku ju-|pjnsz Czerkawski złr. 10. p. dr. Vilip Zneker złr. 
trzni płomiennej młodzieniec pełny świeżego wdzięku, |10, p, dr. Jakób Mahl złr. 5, ks. 


kościele św. Ruprechta we Wiedniu 3 złr. 
* Wystawa robót kobiecych | wyrobów tka- 


Muzeum zakładu im. Ossolińskieh codziennie od 


Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę I sobotę od 11, z rana do 38. go- 
dziny popołud., we święta i miedziełe od 10, do 1. 


JUWO: Nowy Rol — Itnatyja, 


ład mi Wiadomości policyjna z dnia 30go b. m.:|Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 90 10 
wpływ i powsgę w całym: kraju. Wybrano zaraz | Skradziono : Panu dh oyla w Tii fdata korala ŻE sz 4 A 7.30 
tan komitet ściślejszy z jedenastu osób; do tego | wartości 400 zł, bi z 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 29. grndnia. Na 
wieziono cieląt 3075, zabitych wieprzów 1841, za- 


W. Amirowicz & K. Schele. 


leńskiego, Zboińskiego i Kwiecińskiego, Pierwszy z | Cesarza. Cesarz szczegółowo 


nich miał chwile bardzo szczęśliwe, grał z zapałem |żeniu polityecznem. — Podko 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 31. grudnia. (Pryw.) Grocholski, 
ks. Alojzy Liechtenstein (przewódzea klubu cen- 
trum) i br. Gödel - Launoy (drugi wiceprezydent 
Izby posłów) mieli wczoraj długie posłuchanie u 


mitet komisji edu- 


i werwą, czasem jednak wypadał z właściwego tonu. |kacyjnej Izby panów jeszcze nie ukończył wczo- 
Kobiece role wszystkie trzymane są na drugim |raj obrad swoich nad ustawą o wszechnicy cze- 


planie i szkicowane bardzo niewyraźnie, Całość | Skiej. 
przedstawienia robiła dobre wrażenie, 
* Oj el Francuzi! Korespondent Czasu z Pa- 
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z dodetkiem 


15 medali na wystawach francnskich. 


Bliższa wiadomeść u WŁ, 


skiemi od 1500 franków. 
10, Piekarska, Lwów. 


Zaak 


tego. Architekt nadworny, br. Hasenauer, prze- 
który czedł dalej nie eglądając się po za|jak oni dobrze czują, że gdy się do nich weźmie |dłożył plany odbudowania burgu komisji, która 
i ponuro gdzieś w dal zapuszcza: jorgan stańczyków z pod Waweln, może być bardzo |przejrzawszy je przedstawi cesarzowi. 

krucho z ich republiką! Jeszcze szczęście, Że nie 
zasztyletować niebezpie- 


Wiedeń d. 31. grudnia. Wiener Zig. ogla- 
sza ustawę 0 konwencji apreturowej z Niem- 


karania 


Konstantynopol d. 30. grndnia. Moskiewski 
arostatek „Petersburg“ płynący z Szangai o- 


siadł wczoraj na mieliznie w Dardanellach. Pra- Don bankowy Dim komisowy 
i | i 


Banku 


n 


n 


dla 


44 złr., węgierską 45 do 54 złr. za 100 ki- 100 marek niemieckich . * 575 58 50 
Srebro . 
Kupony w sreblze . - 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Lozy kredytowe 180.— Węgier. kred. ak 351.— 
1o-austr. 145 50 Unionsbank 142 20 
Kolej Kar. Lud, 308.50 Nordbahn 257 — 
wypytywał o poło- | Kolej Połud. 147.75 -Kolej Alföld. 174.25 
Kolej Elżbiety 218.50 Kolej Lmw.-czer. 175 25- 
Weg. Nordostb. 167.50 Wied, Comunal, 131.25 
Weg. obl. p. w zł. 97.50 Galic. indemnis. 100,70 
re Weg. kolej zach. 170 50 Kolej siedmiog. 112.-— 
„ Wiedeń d. 30. grudnia. Akta śledztwa prze- | Renta weg. 69,119 90 Losy tureckie 28.78 
at | ciw Jaunerowi, dyrektorowi Ringteatru, będą w |Bankverein 138.80 - Roa. rubeł pap. 12375 
NE aty) - a ŁEm „przejmuje na poczcie | połowie stycznia oddane prokuratorji; © statecz- | Losy węgier. 122.7 Marki niemiecki —— 
rozumie 8 i i i « 

JT KUMA ę, mocno gromi na rozprawa zaś odbędzie się z początkiem lu 


jb 
Petersburg d. 31. grudnia. Dziennik urzę- 


Dziś, w sobotę dnia 81. grudnia b. r. 


ROK 1881. 


Przegląd dramatyczny. w 8 oddziałach. 
uwertura z motywów narodowych, odegra orkiestra, 


akt trzeci z tragedji B. Czerwieńskiego. 


Jutro, w niedzielę dnia 1. stycznia 1882. 
O godzinie wpół do 4tej po południa: 


2ga próba muzyki i koncert 
kapeli c. k. 55, pnłku piechoty hr. Gondrecourt. 


KSIĄŻĘ METUZALEM 


opera komiczna w 3 aktach Wildór'a i Delacour'a. 
Muzyka J. Straussa. Przekład B. Czerwieńskiego. 


Lwów, z Izby handlowej, 31. grudnia, 


Kolei galic. Karola Ludwika . 308 — BILI — 
liwowsko-Czerniow.-Jassk. 174 25 177 25 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


Iudemnizacyjne galicyjskie „ 100 50 101 50 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6*/, 101 — 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6'/, 102 25 102 75 
dzisiejszy targ|Liosy miasta Krakowa i . 20 25 22 25 


» | Kolei 


w domu. 


koło wyholowania go rozpoczęły się na- 
tychmiast, 


WIENIEC POLSKI 


NIEWOLNIK 


mym 


O godz. 7. wieczór: 


Z nową garderoką I dekoracjami. 


Przyjechali dnia 31. grudnia 1881. 


"HOTEL ZORZA : K. Romański z Wołynia, | ESR 
F. Żółtowski z Poznania, M, de Wiktor z Pragi. |$ 
BOTEL EUROPEJSKI: T. Abgarowicz z Bra- 
tynowa. Hr. de la Skala z Tarnopola. Hr. Cetner |} 


I Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


hypot. galic. po 200 złr. = 306 — 310 eker 


kredyt. galic. po 200 złr. %62 — 266 — 
JI, Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


F ży 4? n  « 9680 97% 30 
$s „ B „ okres. . 100 90 101 930 
2 POLER Aroen „08.474 
hyp. galic. 6 pret. . . . 101 g0 102 50 
+ w 5 „. 10°% pr. 102 40 103 40 
e OT OPŁAT . 99 — 100 — 
Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 75 103 50 
n n ” p 94 50 96 — 
HI. Listy dłużne za 100 złr. 


land 


Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 
IV. Obligi za 100 złr. 


n Stanisławowa . 2475 26 75 


$ s ; + 89 50 100 50 


Wiedeń. 314 grudnia 1881. 
godzina 2 minut 22 popołudniu. 


Usposobienie: słabe. 


Akcje kredyt. 357 10 Anglo-anstrj. 146.25 
Kolei Kar.-Lud. 209.25 Kolej Połuda. 147.75 
Unionsbank 142.70 Napoleondor 9.42 
Rosyjs. bankn. 1.23*/, Usposobienie: silne 


Rosyjs. bauk. 211.50 Akcje kredyt. 613.50 
Lombardy 25150 Galicyjskie 133.40 


"August Schellenberg | 


=== || kantor wymiany. spedycyjny. 
Polecenia W wiej bes dE) ia yjay. 


Wobec krążących pogłosek o mającej nastą- 

ić zmianie wydawnictwa i redakcji Gazety Kra- 
kosa, mamy zaszczyt zawiadomić, że Gazeta 
Krakowska pod tąż samą redakcją i w tym sa- 


żnicą, że w skutek poparcia, jakie znalazła u 
Szan. Publiczności, dziś już ceny przedpłaty zni- 
ža następująco : l 

2 złr. 50 et., miesięcznie 1 złr. Z przesyłką 


rocznie 12 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 
1 złr. _ 


Krakowskiej w Krakowie. Najdogodniej za 
przekazem pocztowym. 


HOTEL ANGIELSKI: J. Bal z Toligłów. J.| [R "ŚW ul Halicka, 1. 17/10, miasto. | 


Zmurko z Tarnowa. M. Brzeżany z Rzeszowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: E. Ujejski z Melty. 
Czerwieński przy | P, Kulisz z Moskwy. 

HOTEL WARSZAWSKI; W. Sozański z Wo- 
licy. F. Raciborski z Zameczny. J. Winkowski z 
ckich przemysłu domowego w ratuszu II, piętro, 2. | Rzeszowa: M. Maślankiowicz ze Stanisławowa. W. 
schody, otwarta codziennie od 9. godz, rano do 4.| Leimsner z Wiednia. 

z południa, Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct, w niedzielę, czwartek i sobotę 


i wszelkich gatunków starych i zwykłych Ą 
WIN w Dir asarak gatunkach, po cenach HR 
najtańszy 


w wielu zastarzałych cierpieniach żołądkowych o- 
siągnąłem nadzwyczaj dodatnie skutki, mogę tako- 
wą każdemu zalecić jak najlepiej. 


== m a saadik iaia ać OE; 


Wiedeń, 31. grudnia 1881 
godzina 10 min. 50 przed południem 


Berlin, 80. grudnia 
godzina 5 minut 50 po południu 


Rumuń. 62.— Aust. bank, 171.55 


we Lwowie 


0d wydawnictwa 
„Gazety Krakowskiej”. 


kierunku wychodzić będzie, z tą tylko ró- 


W Krakowie rocznie 10 złr., kwartalnie 


Prenumeratę przyjmuje administracja Gazety 


A. MAŃKOWSKI 


Handel 
Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


, poleca Szanownęj Publiczności, rę- 
6z36 za snmienny towar. 


Oodzień świeże drożdże. 
Na żądanie wydaje specjalne cenniki. 


Ważne dla cierpiacych na żołądek! 

Do pana Jul. Schaumana, aptekarza w Sto- 
au. 

Ponieważ za pomocą pańskiej soli żołądkowej 


Z peważaniem 
4. Wittek, 
prakt. lekarz we Wiedniu. 
Do nabycia u fabrykanta, właściciela aptaki 
szaftowej w Stockeran i we wszystkich zna- 


czniejszych aptekach Austro-Węgier, Cena pudełka 
75 ct. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali- 
czeniem. 


EG FEWESPEWE EMEA, GER. J — 
Podziękowanie. 

W sierpnia r. b. w przechodzie przes 
szyny, w skutek potknięcia się przeszło 
koło wozu tramwajowego przez s n 
lowej nogi mojej i zdruzgotało takową 
nader ciężko. Będąc jnż w podeszłym wie- 
ku niewiele miałem nadziei wyzdrowienia. 
Przywołany Way dr. Józef Weigel 
zajął się tak sączmórze mojom cierpieniem 
a otoczywszy mię przy swej umiejętności 
jako lekarz i operator właściwą sobie tro- 
skliwością, ocalił mi nietylko nogę, lecz 
sdziałał, że po 8 miesiącach pozdrowiałem 
zupełnie i chodzę teraz dobrze. 

Chcąc dać dowód mym nczasiom, ja- 
kiemi przejęty jestem dla Ciebie przezacny 
Panie, wyrażam Ci za Twe trudy, za Twe 
zo szczerego serca chrześcisńskiego płyną- 
"poświęcenie, jak niemniej za Twą bez- 
graniczną cierpliwość, najżywsze podzięko- 
kowanie, Szląc jednocześnie prośbę do Boga, 
by Cię przy zdrowiu w najdłuższe zacho- 
wał Jata dla cierpiącej ludzkości. 

We Lwowie, w grudniu 1881. 

Walenty Niewiadomski, 


obywatel m. Lwowa. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów Nr. 
1. „Wieńca”. 
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Wyrób czyst-we 


a 


kaszmiiów czarnych i kolorowych. | 
Wysyłka odbiorcom prywa nymi 

7 dowolnej ilus i. Wzory franco. 
Adres dla Austro- Węg er: 

N. Steinhard w Pradze.. 


1:28 2—10 


z a3 


| Zmiana lokalu. 

h Aniela Dziadoszy 
sę przeniosła -awoją, ~ 
| PRACOWNI 
i SUKIEŃ DAMSKICH, 
z ulicy Szarbkowakiej Nr. 138, na 
Eie aet 
i _ skiego nr. 4. 

Porto AA hy 


strojne po B zł. sukienki dziecinye 
e od 1 zł do 8 zł. 


Aniela Dziadoszy. 


pz ii 

Nàjdawntej istniejące 
Biuro umieszczeń | 
Justyny Jędrzejowskiej 
1881 w Krakowie, 1-7 
przy ulicy Brackiej. ilczba 6. 
nając rozliczno stosunki w kiaju i 
za gian:cą, zajmując s'ę umieszcze 
niem guwernerów, gawernantek i bot 
Łaro.owiści prlskiej, franeuskrj, an 


gi-lakiej i niemieckiej, 
Listy przyjmują się opłacone. 


| AA przec 
ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
a, Skład centralny w Paryżu na ulicy 
<| Neuve St. Morri 40, i we waxyst 
Ru kich aptekach, 1001 23 -? 


Najwyższa 


doskonałość | 
8 38H 

inet 

ED yË 

FEBE: 

Rai 

EE 

g Sky 

4 -q7 


jj zupełnie zżelszą nr. I. sł, 80; nr. IL- E 
(18 podstawie z kutegę żelaza) zł. 85 [$ 
Bi dostaroza oes. kr. uprz. Fabryka | 
€ maszym Kranss £ Cmp. we Wio- $ 
p 55 duia; (Wiring). 8— 


s 1893 4—? 
Maszyny do szycia. 


Ty!ko za 30 i 35 zł nabyć można dobra maszyna 
do szycia mystemu Hove, Singera, lnb Wheeler bj- 
Wilson z 5 let. gwnraneją w fabryce mnazym da 
szyea A. SEIILER, Wiedeń. V. Hundatkurm-| gg 
Strasse 117. Ta maszyny, edebrane où stron nie 
mogacych tnkowe spłacić i ap supałnie nowe. 


Łańcuszki do segarków. 
Wiedeńska specjalność! 
10 letnia pfzemoa gwaraneja, 
Fou -Fros 
podwójne łańcuszki 
a onjpiękniejsremał me- 
4alienami do etwiera- 
nią. w ogniu złeeone 


Moje łańcuuski do 
zegarków Zimi- 
towunego złota, najlepsze double w ogaiu 
m'aaone, saatężują i przewyżazają co de p" o- | | 
lai i ciecuneji wazystkie łańruuaki złote 

Najpiękniejszy podarek ! 

Oryg wiedeńsks łańcuszek pancersowy 
ulubicny repres. wart. 100 zł. tylko 3 ał. 

Damskie łańcuszki do zegarków 
S kułasikiem nader eleganckie i modne, powa- 
bois piekna 3 uł. 50 ot. ' 

Zlote łańcuszki walcowane powleczene 14 
karat. złetem 4, 5, 618 sł. przytem 10 letnia 
gwarancja pisemna, de lafcuszek nie poenerniejc 

Wynyłzn ga gotówką l-b zaliczeniem. 

m. Munk we Wiedniu, 

Stadt, Wollzeile nr. 35. 1233 
obok biafńki tn roge. 

Ostrzegom prre ne śladonaniem | 


XX. Jahrgang. 


lesrnde Pabliknm jn der L= 


wenden, i . : 
zj GGanzjihrige Abonnements-Preise: 
Für die 0.tarr„ungar. Pruvinren fi ©,6 = Für Deutschland und Sorbien f. 8.40 = Für dfe Linder des internstienalen Postverbandes f. 4.— 
an abonnirt am zweózkmissigsten mittelt Postanuweianng. i "a E - 
| | Die Administration 
1178 1—4 2 Wien, l. Wailzeile. Nr. 10. g: 
CENSET A. C l inw i A m A SO a A 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


patery IA skuis damski 


J Cooper. Poszukiwacz barci. Puzygody osądn. zach. Ameryki z 6 kolor. 3 
l Najnowsza podróż do bieguna północnego i pobyt w Kranio É i 


J Powinszowania noworoczne na iwisni y itd. 35 et. 


Mit L Januar ISS2 beginnt ein nones Abernemeut anf den XX. Jah'gavg des 


aller österreichischen nnd śusliindischen Lotterie-Effecten, aller verlosbaren Staats . und Privat Obligationen, Eisenbahn - und Industrie-Actlen 
Enthält officiele Ziehungs-, Mestanien= und Amorlisalions - Listen. 


F inanzieller Wegweiser und AssecuranZz Fachblatt für Bank-, Finanz-, Eisenbahn- und Assecuranzwesen, 


Der MENCUR mit seinen Beilagen hat durch die Werlińssiichkeit und Woilstindigkeit seiner Zichungslisten, sowie durch dio Um- 
 ahkśingigke't, erschópfende Genanigkeit seines finanziellen Thoiles einen weitreichenden Ruf usd einen stetig wachsenden Lszerkr is erworben. 
Die Redaciien wiri es auch fern-rhin ale inre wichtigste Anfgabe betrachten, dea „Nfercur” und „Finanziellen Wegweiser“ in immer st igeu- 
dem Misse zu einem. absolnt verlässlichen nnd unparteischem Fübrır zuf dem garzen Geblete des Geld- and Effostenmark'es zu machen uni imsbe- 
sondere dem Privatcapitalisten mit gewissenhafien Intormationen berathend zur Sefte zu stehen. 


SG” Universal- Werlosungs= und Coupon= Kalender 
W erzeichniss aller gezogenen Serien sämmtlicher europäischen Lose 


Yem 1. Januar angrfangen wird der MERCUR" einem vielseitig gedasserton Wunsche ertsirechexd, eine wichtige Nenuerang durch die Eróffanug einez r.ichhałt'gen 


elnfibren; Der. Annoncsnthetl 4 adi 
Rwiacton — im G gensatro zu hege M andezen' Jadrralei — die efnlanfendem Inserate cinner sorgtältigen Priifung unterziehen und nur 


nolcho Abzelgen aufnehmeñ wird 
Der Schwind: } nad die Takary „rebelię jeder Art werden dem Irser:tentheilo des „MERCUR* sorgfält g ferzgehalten werden, so da's das 


ge sein Wird, 


Ozdobą dla każdego biurka i oszczę+ 
dnościąmiajsca je.t Dólchera 


| D0WsZ, ciążarka na listy, |< 


Dla dimi NA GWIAZDKE Danii | wonk | 
ABC 1392 


w 24 kolorow. obrazk król. polsk. i sław. ludzi niące i Z Wer- 


Także jako 
praktyczny i za- 
chwycający po- 
darek; cokoł, ta- 
biiczki napisu s4 
sporządzone z 
czarnego polita- 
rowanego kamis- 
nie, napis lite- 
rami złoconemi 

Sztuka 8 zł, 
wykwintna 4 zł., 
w szkatałce skó 
rzanej o 1 zł. 50 
ct. drożej, 


na zapałk 


Dli Zmiłaj się nad nami. Książka do mod'enia dla E| 
załozieży. í 


Jachowicza Bajki i powi.stki z 24 rycin. kartonow. 1 zł. 50 ot. 


zewnętrane urzędzenie. mencikiem 


tem kamien, 
Uwagi godne spesial- 
ności w przemyś:s 


kamieniarskim, 


rydaswi bogato oprawne 2 zł. 


lodowrów x» 8 cetromulitogr. 1 zł. 50 ct, bog. opr. 2 sł. 


jake to: kałamarz, pu- 
har, waza na kwiaty, 
licbtarz, k setka ma 
xosztowności, tacki, 
rama na f:tografie, 
garrivar dla fijczarzów zegarek 1 

it. d. it. d ct 


Nadsyłający należytość wprost do wydawcy ; 


J. M. Himmelblaua w Krakowie 


otrzymnie dzieło fraco. 4364 3—4 


Zamknięta jako ciężar- 
ka na listy it. d. 


W sakatułce skórzanej jako racho- 
my kałamarz i krzesiwko oddaje ko- 
rzystn» usłogi oficerom, urzędn kom, 
lekarzom i poćróżnym. 

liustrowane cenniki gratis i franco. 


Według :godrych orzeczeń wielkiej licz. $$ 
by znakcmitych szwajcarskich, n emieckicb i ER 
nstrjackich lekarzy praktykujących, tudzież BÓ 
według wiela fachowych czazoniem lekarskich BR 
zyskały scb-e uznanie syvwajcarszie pi. ŻE 
gUuUłki aptek. Hiyszarda Rirandta 
tcbione z szwajcarskieh ziół leczniczych, JE 
tzczęśliwem ich połączeniem bez jakicbkol. BE 
wiek szkcdiftwych przymies-ek, a to we wszyst- Bł: 
kich wypudkach, czy to aby »prowadz é bez ER 
Ło'eści wclry stoleo, czy .sunąć żćłć i flegmo, SE 
krew oczyścić, czy też aby ożywić i wzmo- EF 
cnić cały przyrząd trawienia dlatego jako BR 
prawdziwy, pewny, ‘bez boleści działający i 
tani érodek leczniczy zasłużyły sobie na ogólne zalcoania. z: 

Nuleży żądać wyr: nie: pigułek szwajcarskich apteka- fe! 
rza Ryszarda Brandta, które tylko w biaszanych pudełkach więk- É 
szjch po GU szt, za GU centów, lab na próbę po 15 szt. za 25 centów do- HER 
stać można. ~ Każdę pudełko. prawdziwych pigułek szwajcarskich po- BE 
winno być cpat zone powyższą etykiete; biały krzyż szwajcarski w czerwo- ff 
nem polu z monogramem R. Brandta. e; 

Prezpekta, w których między innemi pomieszczone są li'zne fachowa 
orzeczen a o szitecznoś.i tych pigułek otrzymać można grstis w wymie- 
nionych poniź j apt kach. 11381 1—? 

Dostać można we Lwowie: w aptece J. Nahlika; w Krakowie: w apiece 
pcd Barankiem J. Nahlika; w Czerniowcach w aptece J. Golichowskiego; 


ganckie trwał», sz. od zł. 2.50 i 


Ważne dla kaużdcgo wyrobu drzewnego! Urewniana 
od szlifowania, postęp do z j 
dla budowniczych i fabrykantów mebli najważniejsze narzędzie 1 
istotnych pł:t. — Masa do szlifowania drzewa w formio 


Wajmorwsze szelki. 
Nader praktyezne! Wygodne! Eleganckie! 


Patent Schónbaumsfeld & Freund 

$ Nabywać może każdy band+l hnrtowny i 

 znąacyniejsze handle dz:tajliczno aust. węg. mo- 
narchii. 1175 8—17 
: Uprasza się dukłądnie uważać na konstrukcję. 

Fabrik: Dom. Schónbaumsfelds Sohn Wien. 


ŻY DYPL EZ a 


EC 


R DOC NE YA 


SSZAGIA ot a e i 
trzecie ciagnienie ©, książęco 


w Samb-rze w apt. J. Gohchowski'go. +- 
| tá 

Serbskich losów 
z roku 188l po 100 franków w złocie, 


~ Rocznie pieć ciągnień = 


dnia 14. stycznia, 14. marca, 14. czerwca, 14. sierpnia i 14. listopada. 
MHażdoczesna wygrana 


z franków 100.000 w złocie 5 
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie, _—_. | 
BG” Wszystkie wygrane są już w miesiąc po ciągnieniu platne. 


Wygrano i odsetki wypłacane bywają we Wiedniu, Fudapeszcie, ws wielu miastach pr. inojonalnych,  tudz'eż 
w Belgradzie i wielu głównych miastach europej.kich bez wszelkiego połrącenia. ——_. 


Za punktualną wypłatę ręczy książęco serbski rząd. 7 

Zwraca się uwagę. Wedlug urzędowego obwieszczenia ks. serbsk ego rządu, nałożono dla pewności 
wygranych i odsetek tej pożyczki premiowej, ustawą z duja 27. stycznia 1880 krcowany specjalny dodatek do bez- 
pośrednich podatków, tudzież dodatek od piwa, które dla kasy rządowej przynoszą więcej niż 2,300.000 franków, 
podczas gdy roczne spłaty pożyczki loteryjnej tylko 1,650.000 franków wynoszą. Cə się tycze kursu, magie, losów 
serbskich zwraca się uwagę, że Union Generale nabyła je od ks. rządu serbskiego jo kursie blisko 82 franków. — 


Podpisano: Ks. serbski minister finansów Mijatovich. % tego urzędowego ogłoszenia okazuje się Jasno, ga 
kladna nieprawdziwość pogłosek, które rozpuszczono w ostatnich czasach względem pewność 


przyjęcia knrsów losów serbskieh. 


Los przynosi 8% odsetków w zlocie. 


Serbskie losy za gotówkę po 46 zł. oprócz 60 et. za kupon odsetkowy. 
Kwity poborowe (Bezugsscheine) 


spłacalne w 14 miesięcznych ratach tylko po 3 zl. i w ostatniej racie 4 zl. ' 
Eupująsy Spyra LEJ po niszczenia zadatkn w kwocie 3 zł. prawo natychmiastowego wyłącznego i niapodzielnego prawa do giy. 
z a 


1174 8—4$ 


Przy odbytem dnia 12. Ustop-da 1. ciągnienia 3°/, książ. serbskich losów padły główne wy- 
grane franków 100000, 10000 i 4000 w złocie na losy nabjte w naszym kantorze wym'sty i zostały naj- 
rychlej. eskcntowanie. 


Wechsiergeschdft der 


Wollzeiłe 10 i 18. E R © 


we fiedniq WZ : aMi 


Prinumerątions-Finladung 


A dministration des 


U |. Ch. Cohn 


Wolłzeile 10 i 13. 


XX. Jahrgang. 


Aunthentischer Werlosnngs-Anaeiger 


und | rioritats Obligatienen, Pfandbriefe ete 
Erscheint nach feder Ziehung mit dən Bzilagen: 


als vel stäudiges und unenentberliches Facho: gan für jeden Capitalisten und Losbesitzer. 


Mit der ersten Nnmmer erhalten die P. T. Abonenten den 


ai 


für dns Jahr ISS2, sowie ein 


‘von der ersten Ziehnug angefangen bis Ende December 1881 Sg. gratis. "PE 


Amnoncen-fkubrik i 


„MERCUR: wird desthalb von gromem Westh-, insbesondere für dla P. T, Abonnentan su-serhalb Wiens gein, weil die 


vonu welchen sie sich ĉio v le Ueberzengańe v-rachafft hat dass sis auf wirkiich reeller wa A pe- 2] 


sich b:bufs Bifriedigungf,seiner Bedirf.isse mit welister Beruhigung an die inserirenden Firmen zu 


; ER Z OC EE CERRO! 
Na sezon! Nowe! Praftyczne ! R) 
Nowe dzwonki stołowe 


£ s z wielk. literami i krótk. histor. opowiadan. kiem zegaro- 
a OMworA Pudróż 9 kisiny Lilipntów z 6 widk dająca się użyć wym; wcie- 4 
A rycia in 4 a AA mności same 
| © Robinson Kuzoe według D.fot z 6 wielk. kclur. HR ko notatka R świecące. 
elai rycin. in 40, 3 
-Š Chronologia kólów polsk. z 89 wizerunk. as OT La kpe 
g EPISPEŁ: Obeu) histor. z Życia Pol ków i Pokk ków, ołóeków, „Ww ozdebatb 
i z kolor. obr. i iór i EE bronzowych 
e ZE młod. panienki, Przed salada Dzwonek sto- nb mal wi- 
jupomnieniń z podróży młod. panierki. g wnictwem u- | łowy z czar- dle olejm m z 
DÌ Siemieński Wieczory pod lipa z r. 1878. Otwartaz widokiem na stawą zagwar nym postu- P FA p EN Tana" 


Sztuka 
sztuka zł.8.507 POStumen-o zy zQ ct. 


Podstawka na 


do 3 

Sporządzam tablico na mieszkania, 
szyldy na drzwi i w. i. z czar ego ks- 
mienia z napisami złotymi, nader e e- $ 


Carl Dólcher, we Wiedniu, VI, Gumpendorferstr. 6. 


ładzenia pomyks i papier szklanny jako uzupełnienie 
j do wyrabiani» 


tej oddaje pyszne usłogi w robotach klinowatych i wyzinanych, albowiem czyś:i 
i szlifuje zarazem, zatem zastępnie piinix i papier, także nader przydatne dla kx- 
mieniarzów.-- Prospeztyi przepis użycia franko na Żądanie.—Jedynie do nabycia 
Cari Dółlche r, we Wiedniu. Vi. Gumpomdorfor«t 6. 


Fabryka maszyn | narzędzi rolniczych 
B. DESKUR 


we LWOWIE, uiica Bałonową, i. 1, 
otworzyła osobny dział 


narzędzi wiertniczych 


do kopalń naftowych, 
nadto ma na skłąd:ie linki druciane, 
pompy do nafty, rary, krany, 
oryginalne amerykańskie meta. 
łowe smarowniki i wentyle do pary 
i wody, i t. p.; słowem wszystko, co ko: 
palnie potrzebować mogą, 

Zw:aca się nwagę P, T. właścicieli ko- 
palń ns ogromną różnicę kosztów trans. 
portu i oszczędność na czasie, 
Które sę zyskuj:, samawla/ąe narzedzia 
wiertulcze w powyższej krajowej fa- 
bryce, której wyroby, jak to jaż niejedno- 
krctuie ndowodułone zosta’o, w niczem za- 
granicznym nie ustępują, A która xa do- 
broć swoich wyrobów w zupełmo- 
Ści poręcza. 1404 1-? 

„Cennixi ilustrowane“ na żądanie franko. 


9—34 


zt. BO 
zł. 


l 112 1—? Najnowsze uniżenie cen pierwszego hanóln łk 
E, 11. Rehnlx w àltona poi Hamburgin. m e E 1864, 
| Towary kolonialne, delikatesy, owoce 


pocztą z opłatą porta © kilo wa w. w znanym i doborowym towarze. 


wyż ji H-rbats famil. doskonała „ 3 45|Kawior uralski - 
y Mocca praw. arab. szlach. 5 kilo zł. 7.15 E Le ną 0” śr. kilo zł. „ia 
Menado wykw. gr. ziar. 5  „ » 660/H dend. pełne śledzia Św. 25 szt. 4 1 75 

o perłowa najwyśm 5 „ „ 6.90|Śtedzie tłuste, świeża wl. 20 wa 1:76 

płyty untagen Ceylon, kapit. 5 a „ 516) , n mal 40 a 1.45 
Caylon ziel. wykw, moana, ó » » 4.90 p peee 20 s 130 

Coba zielona, wosk. ziar: "D"—g a +:90|Siedzie delitatne, amaos. 290 ai 1.30 

nika Wiedeńska mieszanka poz. 6 „ a 490|Sledzie tłnate, mayn. À 40 m 115 
pinika Złota Jawa wyśm. gr z. 5 a „5-25 Ross. sardynki koronne 120 S 5 180 
Złota Jawa najlepsza 5 o s» 4930]Ralada rybia, pikant 0 1.76 
Perłowa Mocca, Mpe b a w 4-0/Anchovis prawdz. ł lub 2 Tsani x 2.— 

Jawa perłowa zielonapk 6 z „ 460|Węg>rz gruby wmarynow. 6 kilo „ 8.75 

Jawa zielona grb. ziarn. 5 sg s» 445/Sztoklsz świeży biały 5 s 1.90 
Santos zielona silna wóm. b « „ 4.15|Sardele Śledzie najpięka. 6 g1.45 
Campiuos wyśm. czysta 6 „ + 3.7%5fupacze suszone nowe 5 awe 
Ryż stołowy, czysty dłagi 6 „ „ 1.70|Quazy najlep. jakości 8 póz. a BIS 

»  » Prz. giab,<ar. Ń „ „ 150E 8 6 nujiepszej jakosci 8 „ „ 87 

» a,  rub.-ziarn. 6 „ „ liblsardynsi w oliwie prima 18 „ „ 5— 

Jago perłowe praw. indyj. 5 „ » a ponoc edsio wędzone 80 „ „ 3— 

3ałt rod yski bez pestek 56 „ „ 3.46|Redzynki winogr, skrzynka 2.30 
Rodzynki największe Ö a „ %—|Brzcskwinie i ananasy 6 puszek R 851 
Migdały ałod. najw. 5 , „ 530|Herbata famil najpra. kilo . „ 4— 


Wszystkie Świeże i wędzone 


A RYBY M 
iziennyoh, i zawsze tylko w dobrym i pe jak A Ro najikazychadan ną 


świeżym towarze pod gwaraacją dobrej wysyłki, ` 


Kielskie szproty 200 wz. skrzyn. zł. 1.1|3wieże łapacze srz. b kilo zł 1.75 
» w 2 akr, zł. 2, 4 okr. „ BbOlJwieże sole (Seezangen) 5 » » 16] 
/ (Solono bydlinki 85 sz skrzynką „ 2 |Jwieży sztokfisz » w àn 


m aaa a A EO ZO A 
4 CE) PE zzz sę; 
RRARNARARDAADRAKK RARANNRDAARA 


S NOUVEAUTES an tous genres Classiques. 


Abonnement a tons les écrita ró lod qes ot journarx 
scientifiqnes aiłemanda et, étrangers. 
Souseription sux cuvrages n nv;anx. 


F Commissions pour /'Allemagne, la France, I Angleterre; Ed 
lT'alie et le nord de l'Earope, exécntéas avec la plus grande 9 
% exactitude Er. 0 Sintenis, librziiie F, et R. a Vienne, Her- 
$Q reogasse, V. (Palais Wilczek). ' 4383 2—2 


483655855985N850UKU0GSSUUB 
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Ja Usłabienie, rozdrażnienie nerwów, utrata soków i krwi, 
młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


"wyrabiam złół perun 
į praa TeMi przydaje się Jedynie | wyłącz- 
H nie ku temu, sžeby każde osłzbicnie części płolowych t 

4 EJ porodowycł, tadzież impotencją i u kobiet niepłodność usnaąć. Daje się 
) $ także użyć jako środek łeezniezy na wszystkie zboczenia systemu nerwo- 
Ej wego, na osłabienie, spowodowane w skutok ubycia soków i krwi, a miano- 
ĘĄ wicie przez rozpustę, samogwałi, | nocna pomazanie (powód impotencji! wy. JĄ 
jj wołane osłabianie u mężczyzny, jak niemnioj nrwo* e drzenie ryk i nóg. 

Cena pndełka wraz £ dokładnym opisem I ałr. 80 ot. 

Do nabycia we Jiwowia p Żygm. Buckara. 10 5 19 -80 
Jereralny ajent: ¿l Gischter, dyp. aptekarz we Wieda'y, M. Kaiser 
i Josefstrasse Nr. 14. 
FERRO TW TE WET EC 
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OSALO 
Edward Boschan. 


2 
R 
A 


tajomne grzechy 


——— 


po 7 mma. _ W WEED 
Ordery i tury, komiczne mA: 
krycia głowy, marki i bombony 


strzelające po najteńszych 
wielkim wyborze polzca 
we Wiedniu, Stefanspiaix, 
Nanomirgottstrzese 6. 
1207 1-8 


onach W 


WAŻNE dia. 


e o © e 
cierpiących na plersi! 
skrofały, bladaczkę, niedokrewności, 'rachitis i 

rekonwalescentów. 
PISMA UZNANIA 
o wyborzej sknieczności sporządzanego przez 


sptekarza Juljusza Hierbabny podfosforowego 
żelazistego syropu. 


Za pomocą pańskiego podłosforowego wyropu 
] wapienno-żełazistego vyratowałem życie i $ 
wyrażem pana za wielkie zasługi, na jakie zasla- § 
żyłek sobie n cierpiącej: ludzkości va ten preparat, p 
moją wajłyuszą podziękę z jednoczesną prośbą, p 
przysłania mi myk gee nieoszacowane" | 
: "gyvOpti za pobraniem. _ 
= ko WU skór, Wusty 41. Naa 1881 
Adam Ruth, restaurator. 
Upraczam ponownie 0 łaskawe przysłanią 6 fa- $ 


Ági bawiennego syropu żelazistego. Muszę otwac- 
-A + Tals. "ad ten preari działa endownie, albowiem po kd: 
kiem nłyć,a czuję s*ę bardzo dobrz ; wszełka dy azność tak piersiowa, J a. 
toż dolegliwości żołądka ustały. Jestem także adoc dowany podać > rp 
fakt do powszechnej wiadomości i poeci wsz stkim cierpiącym 
jak najlepiej, e 
Dr fiensculoss, poczta Beneschau, 25. si rpnia 
II 3684 1—9 i a HA 
Upraszam o przysłanie mi za pobraniem as 
syropu wapicuno-żelazistego , któdyto wy! dk 
mi świetne pomoc. len mnie prawie wg A p 
a t zdrowieją. ar , 
r Dalogcli Bi. siecpnia 1881. e. k, wachmistrz łandarmecji. 
Cena fiaszki 1 zł. 25'et.3 przy wysyłce pocztą e 20 ct. więcej za opakowanie. 
Uprasza się żądać wyrażnie Kalk-Fligsen Syrop aporzĄądzonego 
przez Ju'jusza Merbabnego i baczyć na poujyższą przes władrę saproto- 
kołowaną markę ochronną, która na każdej fijaszce znajdować się mus. 
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EB1. 

G. Hynck, adjunkt lasowy. È 
ek pańskiego sławnego i 

Korty środek oddał 

że temi 6 


Główny skład wysyłkowy dla prow 
„tur Barmherzigkeit“ J. HERBABNY 
-Takowy navy możca we Lwowie: 
Orłem* Zygm. Rackera t w apt. P otra 
w apt: Ernesta Stockmara; w Białej: 
Kellera; w Braeżanach: w apt B. Dent 
M. Niemczewski; w Czerniowcach: u Ga 
czu: w apt. L. Dohrzynie kieg»; w Guro 
Jarosławiu: u J. Bohm»; w Kimpolung: 
u J. tidorowice; w Krynicy: u H. Ni 
Qatrlnt; w Mielcu: n A. Pawlikowskiego; 
pińskieg ; w Sadagórze: u Rabizewicz=; 
czewskiegi; w Suczaw:e: u N. Karaczew 
w apt. A. Beita; w Ustrsykach: u J. Bi 
apt, obwodowej A. Dadlee. 


Nenbau, si M t ' 
aptece pod „Srobrnym © 
ikolaacha; w Krakowie: 

b ant, A. Reichorta, E. 

skiego; w Borssczowte: 

Sh +wskiego; r DENNY 

humora: E. Botaszt; v 

1 F.Fritse; w Kołomyi: 

rbit; w Milówce: u M. 

w Radymnie: u A. Kat- 5 

Śniatynie u F. Niem 
iego, W Stanisławiwie 

dla; w Żółkwi: w ©. k 


<D drukarni „6 


- a> 


, 


Ka 


ji: we Wtedutu, apteka „9 ~ 


4 


